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wiedział po co do Egiptu idzie, od począt- 
ku do końca nie domyślał się, co go tam 
czeka. Działał jedynie pod wpływem stra- 
chu o byt własnego ministeryum i o bez- 
pieczeństwo Francyi na kontynencie. 

Powodem jego wystąpienia w sprawie e- 
gipskiej nie było poczucie interesu Fran- 
cyi, lecz próżność, aby nie posądzono go, 
iż zrzeka się dlą niej stanowiska pierwszo- 
rzędnego mocarstwa, że mniej jest o nie 
dbałym niż Gambetta. Całe też jego postę- 
powanie było nielogiczne, niepewne, opła- 
kane. 

Jak w życiu prywatnem, tak w życiu pu- 
blicznem, brak zdania i charakteru, jest za- 
wsze przyczyną nieszczęść i klęsk. Polityka 
p. de Freycineta zawiodła go pod mury 'Ale- 
(ksańdryi na to, aby flota francuska przy- 
patrywała się bezczynnie rzezi chrześcian 
i bombardowaniu angielskiemu. Zwolennik 
przymierza angielskiego i przeciwnik wspól- 
nego z nią działania, niewolnik Izby aż do 
śmieszności, orąz słabości Fraucyi i własnej, 
roztropny i nieoględny zarazem, przez lękli- 
wość, zaplątał się on w labiryncie dyploma- 
tycznej kazuistyki i nareszcie, odpychając 
myśl wszelkiego działania, upadł przy żą- 
daniu kredytu na rozpoczęcie działania, u- 
padł nie uratowawszy ani interesu ani sta- 
nowiska, ani dobrej sławy „Francyi! Upadł 
sam nie wiedząc dla. czego, tak jak Izba, 
która go zrzuciła, nie wiedziała dla czego 
to czyni. Izba ta, której znaczna część po- 
pierała wszystkie jego niekonsekwencye, 
zgubną przezorność i bezmyślną działal- 
ność, której druga pewna część była za 
śmielszem działaniem i ściślejszem z An- 
'glią porozumieniem, Izba, która przed tygo- 
dniem znaczną większością uchwaliła pier- 
wszy kredyt spowodowany wypadkami egip- 
skiemi, ogromną większością odmówiła dru- 
giego i zwaliła gabinet p. de Freycinet. Dla 
czego? W jakiej myśli? W jakim celu? 
Zwaliła go bez loiki, bez sensu, bezwie- 
dnie niemal, jak stado rzucające się w po- 
płochu na pastucha i tratujące go. Zwaliła, 
nie wiedząc co postawi .na jego miejsce, 
nie wiedząc nawet czego sobie życzyc. 
Przestraszyła się ona cienia czynu, który 
dostrzegła w wodach kanału Suezkiego. 
Nie rozum, nie cnota obywatelska, nie pa- 
tryotyżm., ale płaskie żądze, mizerne i nä- 
miętnóści i bezmyślność powodują nią. Prze- 
bieg. sprawy egipskiej we Francji, . jest 
wiernem odźwierciedleniem: jej stanu :dzi- 
siejszego; jest” dowodem rozprężenia - mo- 
ralnego i politycznego doprowadzonego do 
najwyższego stópnia , jest ostatnim wyni- 
kiem dwunastoletniej . wzrastającej wciąż 
anarchii myśli, uczuć, zasad i czynów, jest 
owocem sztucznych republikańskich rządów, 
wycieńczającego organizm radykalizmu, de- 


dwuznaczną deklaracyę, jakie przez intęrwencyę 
swą spełnić chce zamiary. * 

Anglia działaniu swemu pragnie nadać pozór 
legalny przez to, że każe sobie do wszystkiego, 
co czynić zamierza, udzielać mandat przez chedy- 
wa. Upoważnił on ją już do poczynienia wszystkie- 
go w Abukirze i na najbliższej linii wojsk egip- 
skich, co dla ubezpieczenia Aleksandryi za po- 
trzebne uzna. Z mandatu zaś, udzielonego jej świe- 
żo do obsadzenia każdej części kanału, którą za 
zagrożoną uzna, widać że Auglia chce skorzystać 
z chwilowej bezczynności Francyi, aby obsadzić 
kanał. saeski i uprzedzić nieporuszoną jeszcze 
w konfórencyi, ale już kiełkującą i jak się zdaje 
przez ks. Bismarka popieraną myśl powierzenia 
straży kanału mocarstwom drugorzędnym, mającym 
interes w żegludze na, tym kanale, jak n. p. Hisz- 
panii i Holandyi. 


dyż nareszcie przestaną wciąż wołać i wołać: 
sprawiedliwość Rusinom! i kiedyż usłyszymy raz 
przecież poważny, godny głos: sprawiedliwość au- 
stryackiej państwowej idei!“ 
„_W ostatnim, otrzymanym przez nas numerze 
Nowoje Wremia, w. którym niema jeszcze wiado- 
mości o zapadłym w sprawie Olgi Hrabarowej i 
jej towsrzyszy wyroku, znajduje się piorunujący 
artykuł przeciw „bezprawiom polskim w Galicyi,* 
napisany po ostatniej mowie prokuratora. W mo- 
wie tej — zdaniem rzeczonego dziennika — ża- 
driej innej winy nie dowodzi prokurator oskarżo- 
nym, jak tylko, że są „Rosyanami!...* Rzeczy- 
pierwszego do ostatniego dnia w móe- | wiście jest to okropną: zbrodnią w oczach austrya: 
ke eko-polskiego rządu — powiada N. Wr. — zbro- 


sigou. 
AE a=. dnią, na wspomnienie której włosy powstają 
na głowie, że na terytorynm cesarstwa austro- 
węgierskiego znajdują się Rosyanie, prawdziwi 
Rosyanie, tacy sami, jak ci, których tyle milionów 
ma Rosya — i że ci poddani korony Habsburgów, 
chociaż są jej wierni, ośmielają się sympatyzować 
ze swoimi braćmi w Rosyi i nie kochać: Polaków ! 
To zarzut jedyny, jaki można wycisnąć z całego 
procesu lwowskiego, ale zarzut wystarczający, aby 
ten iście inkwizytorski proces ciągnąć całe mie- 
siące i kierować couto que coute ku potępieniu 0- 
skarżonych.* . 
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Kraków 2 sierpnia. 

Jak donoszą do Pol. Corr z Petersburga, z żró- 
dła, jak dodaje, zupełnie pewnego, p. Onou, re- 
prezentant Rosyi na konferencyi, odebrał instrukcye, 
które mu udziału w końferencyi bynajmniej nie 
zabraniają. b | 

Powstanie wieści o zamiarze. wycofania się Rọ- 
syi z konferencyi, objaśnia Poł. Corr. w ten spo- 
sób, że na żądanie samego Cara, zastanawiano się 
w Petersburgu nad tem, czy wobec postępowania 
Anglii: konferencyą nie straciła już racyi bytu, ale 
narady te nie doprowadziły do takiego rezultatu, 
aby Rosya wziąść miała inicyatywę -W zerwaniu 
konferencyi. i ; 

Mimo. tego twierdzenia Pol.--Corr., inne dzien- 
niki europejskie mają jednak jeszcze „pewną wia- 
rę w ten zamiar. sa 

Jeśli się więc konferencya zbierże, zajmie się 
zapewne na najbliższem . swem posiedzeniu kwe- 
styą zabezpieczenia kanału sueskiego, którą teraz 
reprezentanci mocarstw zamierzają traktować?” ja- 
ko. kwestyę niezależną od interwencyi zbrojnej... 

Telegrafowany: wczoraj szczegół -o wylądowaniu 
majtków francuskich w -Izmalii ednosi się do da- 
wnych rozporządzeń względem zabezpieczenia Fran- 
cuzów mieszkających w tem mieście i kto wie, 
czy majtkowie ci, skutkiem „ostatnich, rozporzą: 
dzeń Freycineta, nie zostaną cofnięci. 


Przegląd Polityczny. 


Także Nordd. allg. Ztg zajmuje się sprawą ga- 
licyjskiego fanduszu indemnizacyjnego i tak pi- 
sze: „Wiadomość, że rząd zamierza wnieść w tym 
przedmiocie odpowiednie rrzedłożenia do sejmu i 
galicyjskiego, zaalarmowała organa niemiecko-li-| Utworzenie nowego gabinetu we Francyi natra- 
'beralnego stronnictwa, które poczęły rozsiewać po- fia dotąd na nieprzezwyciężone trudności. Z .086b, 
głoskę, że idzie tutaj o darowiznę na rzecz ali- | z któremi dotąd Gróvy rozmawiał, żadna niechciała 
cyi 15—80 milionów złr. Wielkie dzienniki stołe= | podjąć się tej misyi. Pol. Corr. podaje, jako po- 
- czne i małe prowincyonalne, stojące pod rozkaza- | głoskę tylko; że w ostątecznym razie, podejmie się jej 
mi przywódzeów partyi liberalnćj, wysilały się. na | może Ribot. ; 
wyszydzenie, wspaniałomyślności rządu i rozezulały | République française cieszy „gię wprawdzie z u- 
się nad godnem zazdrości położeniem Galicyi. U-|padku Freycineta, okazuje się jednak bardzo nie- 
dawano, jakby o tem wcale nie wiedziano, że u- zadowoloną z ducha, jaki się w uchwale Izby ob- 
regulowanie stosunków prawnych galicyjskiego |jawił i przepowiada zaprowadzenie protektoratu 
fandnszu indemnizacyjnego było już dawnićj przed- | angielsko-włoskiego w miejsce dotychczasowego 
miotem. obszernych dyskusyj, w łonie poprzednich | angielsko-francuskiego. 
gabinetów i że rząd obecny zamierza przedłożyć 
sejmowi galicyjskiemu jedynie wnioski opierające 
się na uchwałach powziętych przez rządy poprze- 
dnię. Przytaczdno patenta i rozporządzenia, o któ- 
rych wiedziano bardzo dobrze, że nie dadzą się 
zastosować do sprawy indemnizacyjnćj, ignorowa- 
no to wszystko, co mogłoby przemawiać na ko- 
rzyść Galicyi, której ze względów politycznych 
przyznano w kwestyi indemnizacyi odrębne stano- 
wisko, uczyniono to wszystko w tym celu, aby 
przez przytoczenie fałszywych okoliczności, mają- 
cych świadczyć rzekomo o niezwykłem faworyzo- 
waniu tego kraju koronnego, wywołać w innych 
prowiacyach gorycz i niezadowolenie i rzucić pla- 
„mę na Galicyę, że za usługi oddane rządowi o- 
trzymuje podarunki.* SA: 

Nordd. allg. Ztg przedstawia dalej przebieg ca- 
lej sprawy w świetle właściwem i tak kończy: 
„Z tego, cośmy tutaj powiedzieli, widzimy, że 
przedłożenie rządowe, które jest obecnie przed- 
miotem żarliwych sporów i z powodu którego pra- 
sa opozycyjna wytacza cały arsenał rekryminacyj 
przeciw obecnemu rządowi, Opiera się na zasa- 
dach uznanych przez wiernokonstytucyjne mini- 
sterstwo za jedynie słuszne i sprawiedliwe, zaslu- 
gą zaś jest obecnego rządu, że podniósł tę spra- 
wę ponownie, pragnąc uporządkować stosunek pra- 
wny, którego uregulowania domaga się gorąco 
sejm galicyjski i cały kraj.“ 

Presse w świetnym artykule odpiera z wielką 
siłą potworny artykuł N. fr. Presse o procesie 
lwowskim i o Rusinach, piętnując sofizmata i sza- 
lone twierdzenia organu wiernokonstytucyjnych. | owszem się widzi podjąć przywrócenie normalne- 
Zdaje nam się, że Presse wyraża ta poniekąd! go stanu rzeczy. w Egipcie na. własną rękę. Au- 
półurzędową myśl, znakomity też ten artykuł |glia przyjmie. kooperacyę. wojsk tureckich tylko 
powtórzymy jutro. Kończy on się słowy: „Kie- |w takim razie, jeśli Porta złoży wyraźną i nie- 


Ministerstwo angielskie poniosło w Izbie wyż- 
szój <parlamentu angielskiego pewną klęskę, któ- 
ra jednak. nie doprowadzi do przesilenia. W biła 
o uregulowaniu stosunków dzierżawnych w Irlan- 
dyi utrzymała się poprawka  Salisburego mimo 
'sprzeciwienia. się jój gabinetu: i 


Oberpolicmajster. w Moskwie, Jakowski, miano- 
wanym został 'w miejsce jenerał majora Protasso- 
wa: Bachmetiewa gubernatorem Astrachanu i het- 
manem kozaków. astrachańskich. - 


Że po upadku p. Gambetty żaden gabi- 
net długo się.nie utrzyma we Francyi, ła- 
twem było do przewidzenia, ale odga- 
dnąć także było można, że trudno przyj- 
dzie stworzyć nowe ministeryum. Na ró- 
wno pochyłej od dawna znajduje się Fran- 
cya; od owego upadku staczać się począł 
po równo pochyłej rząd republikański. 

Ze -wszystkich możliwych dziś gabinetów 
najmniej "złym wewnątrz, był może jeszcze 
ostatni p. de Freycinet, który w sobotę upadł 
z powodu kredytu egipskiego, W zewnętrznej 
jednak polityce był on najopłakańszym, ale 
był tylko spotęgowanym wyrazem polityczne- 
go upadku Francji, jej prostracyi połączonej 
z próżnością, jej bezmyślności i jej słabości 
istotnej, zwiększónej małodusznością. Spra- 
wa egipska podała sposobność «do odsłonię- 
cia tego stanu Francyi, którego nieudolna po- 
lityka p. de Freycinet zasłonić nieńmiała. Od 
początku nie wiedział p. de Freycinet czego 
chce w sprawie egipskiej, od początku nie 


Największe zajęcie obndza w. tej: chwili kwe- 
stya, w jaki sposób ureguluje się stosunek Anglii 
do Tureyi w wyprawie egipskiej. Z jednej strony 
wyraża Turcya w podanej wczoraj. dosłownie no- 
tyfikacyi delegowanych tureckich. wręczonej amba- 
sadorom biorącym udział w konfereneyi, nadzieję. 
że Anglia nsunie swe wojska z Aleksandryi, sko- 
ro się wojsko tureckie w Egipcie pojawi; z dru- 
giej znów wysyła Anglia z pośpiechem tak z An- 
glii jak z Tndyi wojska z wodzami- na „czele: do 
Egiptu; a Times, najwydatniejszy organ opinii pu- 
blicznej angielskiej żąda, aby, jeśli już Turcya 
ma: wziąść udział. w interwencyi, kontyngens woj- 
ska jej był jak najmniejszy i tylko symbolicznie 
poniekąd przyzwolenie sułtana na interwencyę an- 
gielską wyrażał. Co więcej, na notyfikacyę delegowa- 
nych tureckich dał już Dufferin odpowiedź, Oświad- 
czył on, że Anglia wojsk swych z Egiptu cofnąć 
nie może. Skutkiem nieczynności sułtana zmuszoną 


mokraeyi wyszłej z wszelkich, karbów roz- 
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R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L.. Daube & Comp., (także 
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| — Ogłoszenia i 


(prenumeratę p. Win- 
Vogler (także w Ham- 


gądku, egoizmu jednostek i upadku ducha 


publicznego; jest dowodem, że do tego sto- 
phia doprowadzone gminne rządy, jak te 


któremi dziś nawiedzioną jest Francya, nie 


są już zdolnemi strzedz 


interesów i bez- 


pieczeństwa państwa, że po nich tylko silne 
rządy osobiste mogłyby sprostać zadaniu i 
nareszcie przebieg egipskiej sprawy jest 
albo krokiem ku tym rządom, albo zesu- 
nięciem się. po równopochyłej do niezmie- 


rzonej okiem przepaści dalszych absurdów. 


Nic zatem dziwnego, że nikt przewidzieć 
nawet nie próbuje, co z tego chaosu na 


razie wyniknąć może; że do tej chwili nie- 


ma nawet przypuszczalnej 


listy nowego ga- 


binetu; że słowem zakwitło we Francyi 
sławetne —. jakoś to będzie! Gambetta nie- 
możliwy, bo Gambetta, to Śmiałe na ze- 
wnątrz, a zwłaszcza w sprawie egipskiej 
działanie, uchwała zaś Izby, jeżeli co zna- 
czy, to zalecenie zupełnej bierności i bez- 
czynności. Zwyciężyli w sobotę pp. Clómen- 
ceau i Marcère, oni zatem -— mówią parla- 
mentarzyści — powinniby objąć władzę, lecz 


to ogień i woda, a żaden 


z nich z osobna 


nie skupiłby większości około siebie. 

P. Leon Say sam, lub z p. Ferry-mógł- 
by utworzyć gabinet, mający formy przy- 
zwoitości, lecz zsolidaryzowali się oni z p. 
de Freycinetem przy drugim kredycie e- 
gipskim, chociaż podobno go zdradzili, 
i muszą chwilowo przynajmniej dzielić jego 
los. Wspominają o gabinecie z prezesem 


Izby, p. Brisson, na czele, lecz ten nierad 


znowu opuszczać krzesła prezydyalnego, 
bo z niego łatwiej przesiąść się na krzesło 
prezydenta Rzeczypospolitej ! Nareszcie po- 


zostaje p. Gróvemu wybór między nowym 


gabinetem nieuchwycalnym, bo tam, gdzie 


wszyscy chcą być ministrami, najtrudniej zło- 


żyć gabinet, a rozwiązaniem Izby, która wcale 


tego obrotu rzeczy ani pragnęła oczywiście, ś 
ani przewidywała, kiedy zrzuciła p. de Freyci-_ 


neta. Rozwiązanie zresztą byłoby dopiero 'spo- 
tęgowaniem zagadki, a nieby nie zmieniło, 
bo nie podniosłoby poziomu dzisiejszego 


społeczeństwa franeuskiego, w którem tkwi 
przyczyna złego, przyczyna potwornego, Mi 


chronicznego przesilenia. * 


Tak więc wszy- 


stko jest możliwem, nawet powrót do wła- 
dzy: p. de Freycinet, i nic nie jest możliwem, 


widocznym” jest tylko coraz większy upa- - 


dek Francyi wewnątrz i na zewnątrz. 


A przecież nawet w tym opłakanym u- 
padku, losy nieszczęśliwej Francyi oddzia- 
ływają jeszcze na stosunki europejskie i 
gabinetu na kwe- 
styi drugiego kredytu egipskiego, odosobniłt 
zupełnie Anglią. Naraz stanęła ona sama, a 


położenie ‘ogólne: Upadek: 


raczej odsłonięta wobec Europy, Turcyi i E- 
giptu w towarzystwie chedywa. Upraszcza to 


może położenie, ale zarazem potęguje jego 
znaczenie. Anglia szukała we Francyi nie 


Dziecinne lata Mickiewicza. 


"W moralnej, dobry, — W historyi dziejów, dobry. 
Obyczaje, dobre. ; 
Rok 1811, grudnia 30 dnia. Klasa czwarta. 


|kiedy Błażej zapowiadał swemu audyforyum dłuż:| Okazuje się tedy, jako rzecz pewna, 'że-dnia 
SZĄ powieść, i ojciec poety ulegał także ciekawo- 13'września 1807 roku „nakładem rodzieów* przy- 
ści posłuchania go, żałując czasem, że wykształ- |jęty został Adam do I klasy gimnazyalnej, a 


0 cenie nie rozwinęło tak bujnej z natury wyobra- |w'ciągn lat następnych takie otrz wał świa- í | : A i U 

žni, która sama sobie zostawiona tworzyć umiała dwie: Zamach TT. dach IE Paa iada EE 

(4) (Ciąg dalszy). | zadaj a nawet pewną poezyą nacechowane po-| Rok 1807, grudnia 21 dnia. Klasa pierwsza. |storyi naturalnej, dobry. — W moralnej i prawie, 
a zakęliać ; ; ; -| Wiek, lat 8. — Zdrowie, dobre. — Pilności, | dobry. — W historyi dziejów, : dobry. — W wy- 

VI. Z szczególniejszem, jednak zamiłowaniem przy dobrej. — W łacinie, dobry. — W arytmetyce [mowie polskiej i łacinie, dobry. —, Obyczaje, 


|słachiwał się zapewne tym fantastycznym opowia- 
Z ) daniom malutki Adam, on, który jak wiadomo, za- 
wyszli na zacnych i porządnych ludzi '), bo wy-|wsze tak lubił towarzystwo ludzi, którzy dobrze 
rośli na tym enotliwym i głęboko religijnym grun- |opowiadać umieli i dla tego tak chętnie słachał 
cie. który panówał w ich domu rodzicielskim.  |opowiadań Henryka Rzewuskiego, Służalskiego lub 
Cała rodzina serdecznie kochała: się między so- | Adama Kołyszki. ROZNE, 
bą, jeden drugiemu rad był sprawić przyjemność | Niektóre z owych opowiadań Błażeja utkwiły 
i pociechę, a nasz poeta może tylko w tem zna-|na zawsze w jego pamięci, a nawet jeszcze wła: 
czeniu, że mniej niż inni miał do tego sposobności, |snym powtarzał je dzieciom. Któż wie, czy nie- 
tak sam o sobie napisał: które opowiadania w Panu Tadeuszu zwłaszcza 
włożone w usta Wojskiego (może nawet podobne: 
go do Błażeja) nie są owych opowiadań wspomnie: 
|niem lub raczej poetycznem przeobrażeniem ? 
Dziecinna wyobraźnia zde ja: wszakże 
już wówczas mieć jeszcze jednę godną wspomnie- » 
nia pobudkę. Bywała BOWIEM w domu jego rodzi: |+ Pok 1809, czerwca 29 dnia. Klasa druga. 
ców jakaśsich-sędżiwa: przyjaciółka; „której orygi- „Wiek, lat 11. — Zdrowie, mierne. — Pilność, 
nalną postać przypominał sobie poeta w latach wielka. — 'W łacinie, dobry. — W- arytmetyce; 
dobry: — W charakterze, mierny, — Obyczaje, 


swoich późniejszych, chociaż nie zapamiętał jej na- RARE 
Rok 1809, grudnia “20 dnia. Klasa trzecia. 


zwiska. 

Pani owa, która kiedyś była prawdziwą ama; 

zonką, jeżdziła konno i wybornie z pistoletu strze: |" Wiek, lat 12. — Zdrowie, mierne. — Pilność, 
nadmierna. — W łacinie, mierny. — W geometryi; |. 


lała, jeszcze w późńym wieku "zachowała wrodzo: 
ną sobie energię, a przytem z niepospolitym” hu: dobry. — W fizyce i historyi naturalnej, dobry. 
W moralnej, dobry. — W historyi dziejów, dobry. 


morem opowiadała z młodości swojej wspomnie: 
Obyczaje, dobre. 
Rok 1810, czerwca" 29 dnia. Klasa trzecia: 


nia. Najuważniejszym wszakże jej opowiadań słu: 

chaczem był mały Adam. Z tego też powodu po- 

wtarzała nieraz staruszka: Obaóżycie, że z tego 

dziecka będzie człowiek, bo lubi starszych słuchać. | Wiek, lat 12. — Zdrowia, dobrego. —OPilność, 

P. Korotyński przysłażył się niemało biografom | nadmierna. -- W łacinie, nadmierny. — W geo: 

metryi, sredni? —— W fizyce i historyi naturalnej, 
dobry. — W moralnej, dobry. — W historyi dzie: 

jów, dobry. — Obyczaje, dobre. 


poety tem, że w archiwum: gimnazyum nowogrodz: 
kiego wyszikał księgi szkolne z lat, w których 
do szkół tamtejszych chodził nasz poeta. Dzięki 
temu poszukiwaniu, wiemy dziś nie tylko datę Rok 1810, grudnia 29 dnia: Klasa trzecia. wie, dobry, — W historyi Said, dobry. — W lit 
a AMIE n in ollopreaon = Bilneści |T AE SORT PRE Uwa 
dobtej. — W łacinie, dobty. — W geomettyi;ido- „Można jednak śmiało wnosić, że: chociaż Adam 
biy- — Wi fizyce i historyi maturalnej, dobry. — |nie' należał do uczniów bardzo” pilnych, był prze- 


dobry. — W moralnej (nauce), dobry. —. W. cha: | dobre. 


Wszyscy zatem 8 ie Mikołaj *ckiowicze 
T padali Sylen T rakterze (kaligrafii), mierny. — Obyczaje, dobre. | 


Rok: 1812, grudnia 30 dnia: Klasa piąta. 
Wiek, lat 14. — Zdrówia, małego. Pilności, do- 
brej: — W algiebrze, celujący. — W fizyce i hi- 
storyi naturalnej, dobry. — W moralnej i prawie; 
nadmierny. — W wymowie polskiej i łacinie, ce- 
lujący. — Obyczaje, dobre. 

Rok 1813, grudnia.30 dnia. Klasa piąta. 
„ Wiek, lat 15. — Zdrowie, dobre. — Piłności, 
dobrej.: — W algiebrze, dobry. — W fizyce i hi: 
storyi naturalnej, najlepszy. — W morałnej i. pra: 
wie, najlepszy. => W wymowie polskiej. i łacinie, 
dobry: — Obyczaje, dobre. 

Rok 1814, czerwca 29 dnia. Klasa piąta. 

Wiek, lat 15. — Zdrowie, dobre. — Pilność, 
nadmierna. — W algiebrze, dobry. — W fizyce i 
historyi naturalnej, dobry, — W moralnej i prawie, 
dobry. — W historyi dziejów, dobry. — W wy: 
mowie polskiej i łacinie, dobry. — Obyczaje, 
dobre. 

Rok 1814, grudnia 30 dnia. Klasa szósta. 

Wiek, lat 16. — Zdrowie, dobre. — Pilność, 
dobra. — W logice; dobry. — W fizyce i historyi 
naturalnej, dobry. — W moralnej i prawie, naj; 
lepszy. — W historyi dziejów; najlepszy: — Wl: 
teraturze; dobry. — Obyczaje, dobre: 

Rok 1815, czerwca 20 dnia. Klasa szósta. 

Wiek, lat 16. —. Zdrowie, mierne.. — Filność, 
nadmierna. — W logice, celujący. — W fizyce 1 
historyi naturalnej, celujący. — W moralnej i pra- 


Rok 1808, stycznia 19 dnia. Kląsa pierwsza. 

Wiek, lat 10 (tak napisano). — Zdrowia, do; 
brego. — Pilności, dobrej. — W łacinie, dobry. 
W arytmetyce, średni. — W moralnej, dobry. — 
W charakterze, mierny. — Obyczaje, dobre. 

Rok 1809, stycznia 1 dnia. Klasa druga. 

Wiek, lat 11. — Zdrowia; słabego. — Pilności, 
wielkiej. — W łacinie, dobry. — W arytmetyce, 
dobry. — W moralnej, dobry. — W chatakterze, 
mierny: — Obyczaje, stateczny. 


‘Ach! i w rodzicielskim domu 
Byłem złe dziecię, 

Choć nie chciałem się naprzykrzać nikomu , 
A przecie 

Byłem między krewnymi i czeladzi gromadą 
Przeszkodą i zawadą. 

A'choć wszystkich kochałem, ni w dzień ni w nocy 

Nie byłem nikomu ku pociesze ni ku pomocy. 


W tej pełnej miłości atmosferze nie żle też było 
i zwierzętom, których w nowogrodzkim domu byłą 
jakby mała menażerya. Oprócz rozmaitego ptastwą 
drobttego, był tam i kruk i wilk oswojony i lis, 
którego, jak poeta później opowiadał, zabili'w koń; 
cu żydzi nowogrodzcy;, dlatego, że w kurnikach 
ich zbyt wielkie wyrządzał szkody. *) ; 

Ale przedewsżystkiem należy jeszcze wspomnieć 
że w dómu tym znajdował się stary, poczciwy słu: 
"ga Błażej, którego p. Mikołaj przezwał Ulissesem 
dla tego, że wybornie umiał opowiadać o rozma: 
itych prawdziwych i zmyślonych swoich podróżach 
i przygodach. 

Nieraz — wedłag opowiadania pani Góreckiej — 
ERZGR à wstąpienia do gimnazyum i jego ukończenia, lecz 

) Co do Jerzego odzywały się wprawdzie wątpli- |nadto posiadamy nawet wszystkie stopnie, jakie 
wości pewne, ale nie wiemy, o ile usprawiedliwione. Adam w każdem półroczu każdej klasy otrzy- 

(, Górecka, str. 46, Niewiarowicz str. 8, mywał. | 


cież, niewątpliwie jednym z najzdolniejszych. Dla- 
tego; pilność jego raz tylko, tj. w Ilej klasie uzna- 


no za wielką, zresztą była 


ona tylko dobrą, 


a przez cztery półrocza nawet tylko na dmierną. 


Następstwem tak nierównej pilności było, że © 


w jednym i tym samym przedmiocie miał raz sto- 
pień średni, a innym razem celujący. Tak 
się rzecz miała np. z arytmetyką lub z nauką mo- 
ralną i prawem, wreszcie z historyą powszechną, 
z której także w klasie V. miał stopień nad- 
mierny, w Vlej zaś za pierwsze półrocze naj- 


lepszy, za drugie dobry. 


Można tedy powiedzieć, że żaden przedmiot nau- 
kowy nie był dla niego trudnym, a raczej wszyst- 


kie łatwe, w logice, w historyi, w wymowie pol- 
skiej i łacinie, w algebrze 1 w historyi naturalnej, 


w moralnej i prawie: miewał 
lub nawet najlepszy. 


Ale o zdolności Adama, a zwłaszcza. wybornej 


stopień celujący 


pamięci i zkądinąd: mamy wiadomość. i 


W najdawniejszej biografii 


Adama, napisanej 


przez A. M. (Antoniego Małeckiego) 2). podobno 


pod wpływem opowiadań Franciszka Mickiewicza, 3 


czytamy, że zpamięć jego wszystkich zadziwiała; 


dosyć było 


la niego usłyszeć raz powtórzenie 


lekcyi zadanej, by ją zupełnie zatrzymać wpa- 


mięci.* 


Nieco dalej zaś opisuje ów artykuł to samo, co 


i pani Górecka z ust Franciszka Mickiewicza sły- 


szałą: Za szkolnych bowiem 


Franciszek nieraz całemi wieczorami głowę nad ki 
zadanemi lekcyami, podczas kiedy Adaś czytał co 


czasów łamał sobie 


innego, i dopiero położywszy się, odzywał się 
z łóżka do siedzącego nad książką brata: „Fran- 
jutrzejsze lekeye.“ 


ku, przeczytajno raz głośno 


Poczem zasypiał w najlepsze, 
późna w nocy się uczył,onigdy nazajutrz tak do- 


brze jak'/on lekcyi nie umiał. 


a brat, który do 


3) Orędowniksnaukówy. Rok 1842. Poznań. str. 


246, Przypisek. 


TEOFIL ZIEMBA. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sprzymierzeńca, ale wspólnika. Dopóki nie 
rozstrzygnie się kwestya rządowa we Fran- 
cyi, musi Anglia w całej pełni, niedwuzna- 
cznie, dźwigać sama całą odpowiedzialność. 
Stawia ją to w trudnem położeniu wobec 
koncertu europejskiego, postawić ją może 
w grożnem. Wobec tego nie cofa się ona, 
zbroi i wysyła wojska, p. Gladstone o- 
świadcza w parlamencie, iż o interwencji 
tureckiej nie moze dać objaśnień, gdyż to- 
czą się rokowąnia o stanowczo zasadnicze 
rękojmie tej interwencyi; lord Dufferin zaś 
miał powiedzieć, że Anglia wojsk swoich 
z Egiptu nie : wycofa; że w skutku bez- 
czynności Sułtana zmuszoną będzie wziąść 
na siebie przywrócenie porządku; że An- 
glia przyjmie współdziałanie tureckie wtedy 
tylko, jeżeli Porta złoży formalne, niedwu- 
- znaczne oświadczenie o swoich zamiarach! 
A przecież Anglia chwilowo zatrzymała 
się i zaniechała bombardowania Abukiru, 
oglada się raz jeszcze na Europę i kon- 
ferencyę, nie  spuszczając z oka ka- 
nału i nieoddzielnego od niego Egiptu. 
Europa niczem nie chce ani upoważnić, ani 
uświęcić jednostronnego przez Anglię roz- 


wiązania sprawy egipskiej, gotowa nawet | fe 


chwilowo zniknąć z widowni przez rozwią- 
zanie konferencyi, aby następnie tem natar- 
czywiej zażądać od Anglii rachunków z jej 
czynności i nie dozwolić, aby sprawa egip- 
ska odłączoną zóstała od wschodniej. Ro- 
sya niezadowolona, nawet upokorzona pod- 
rzędną rolą, jaką dotąd odgrywała, dlate- 
go przypisują jej chęć skorzystania z u- 
sposobienia Europy, aby wysunąć się ne- 
gatywnie przynajmniej na pierwszy plan, 
biorąc inicyatywę w zerwaniu konferencji, 
co jednak wymaga ze wszech miar potwier- 
dzenia. Chwila ważnych i ostatecznych po- 
stanowień, a nawet czynów, zbliża się dla 
Anglii, a niepewność położenia we Francji 
-d soboty, nie ułatwia jej zadania. Potężna 
Francya była niebezpieczeństwem dla Anglii, 
słaba stała się kłopotem. 


zr AŻ OŚ ER ZERA 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 1 sierpnia. 


C] Kwestya egipska przybrała znowu groźną 
postać. Z jednej strony nadzwyczajne i nieprze- 
 widywane pretensye Anglii; z drugiej niewiado- 
mość, w jakiej zostają wszyscy z pówodu kryzys 


_  gabinetowej we Francji, niepokoją opinię publi- 


czną. W tutejszych kołach rządowych są mocno 
niezadowoleni z zachowania się Anglii i znajdują, 
że pretensye, jakie rząd angielski sobie rości, 
przechodzą miarę, i że się takowym nigdy zado- 
syć nczynić nie będzie mogło. Nikt dzisiaj nie żą- 
da, aby wojska angielskie opnściły Egipt, ale zno- 
wu niepodobna wymagać, aby Porta zadowolniła 


= się podrzędną rolą pomocnika. Anglii i interwenio- 


wała w tym charakterze. Prawa zwierzchnicze 


|. Tarcyi w Egipcie nie zostały bynajmniej zachwia- 


; 


= ne i sam rząd angielski uznał je solennie w nocie 
md. 28 lipca. Dzisiejszy F'remdenblatt, tłumacząc 


zapewne zapatrywania tutejszego rządu, zwraca 
' uwagę rządu angielskiego na niebezpieczeństwo, 
jakie podobna polityka za sobą pociągnąć może, 
"a fatalne następstwa dadzą się najbardziej uczuć 
- Anglii. Wspóludział Tarcyi jest pod każdym wzglę- 
dem tak szezęśllwym wypadkiem, że p. Gladstone 
powinienby go się chwycić i umożliwić Porcie in- 
ferwencyę. W przeciwnym razie gabinet londyń- 
ski mógłby się raptem znałeść w sprzeczności nie- 


_ tylko z Turcyą, ale z całą Europą. 


`` Rząd rosyjski już dzisiaj oznajmia wprost bar- 
dzo głośno swoje nieukontentowanie, i jeśli się 
_ sprawdzi pogłoska, że pełnomocnik Rosyi dostał 
_ polecenie wstrzymania się od dalszych posiedzeń 
_ konferencyj posłów, to będzie to jasnym dowodem, 
z jakiego stanowiska zapatrują się na rzeczy w Pe- 
tersburgu. Dyplomacya rosyjska znajduje i nie 
bez słuszności, że konferencya dawszy mandat 


_ interwencyjny Turcyi, zadość uczyniła swojemu 


zadaniu i że się musi rozwiązać. 

= Co do żeglugi na kanale Sueskim, to wszystkie 
" mocarstwa są tego zdania, że kwestyę tę należy 
traktować zupełnie odrębnie od kwestyi egipskiej 
Ostateczna ugoda jeszcze nie zaszła względem 
rodków, jakiemi się ma zabezpieczyć żegluga, 
~ ale zapewne zadanie to zostanie powierzonem or- 


= ganowi kollektywnemu europejskiemu, który się 


= będzie składał z tych wszystkich mocarstw, jakie 
zechcą wziąść udział i które mają pewien interes 
w ntrzymaniu swobodnej żeglugi na kanale. Ho- 


_ Jandya i Hiszpania zepewne wezmą udział. Przy- 


 szłe posiedzenie konferencyi ma ostatecznie kwe- 
 styę tę załatwić. p 
- Spotkanie Cesarza Niemieckiego z Cesarzem 


Franciszkiem Józefern w Ischl ma się odbyć mię- 


dzy 6tym i 10tym sierpnia. W Ischl czynią już 
różne przygotowania na przyjęcie monarchy nie- 
 mieckiego. 


Prezes ministrów jako kierownik mtnisterstwa 
spraw wewnętrznych, pornczył kierownictwo sta- 
rostwa Bocheńskiego nowo-mianowanemu radcy 


= Namiestnictwa Juliuszowi Wazlowi, a zarazem 


zezwolł na przydzielenie nowo-mianowanego sta- 
‘rosty Karola Michla do służby przy Namiestni- 
ctwie, przeniósł zaś starostę Dra Ludwika Ka- 
dyj z Bochni do Jarosławia a starostę Eugeniu 


_ sza Beneszka z Jarosławia do Mościsk. 


= Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykan- 
tów sądowych: Dra Artura Weigla, Franciszka 
Sypowskiego, Józefa Garbaczyńskiego, 
Romana Rybarskiego, Ignacego Moczydłow- 
skiego, Bronisława Kazimierza Guńkiewicza 
i Andrzeja Wcisło bezpłatnymi auskultantami 
dla swego okręgu. 


Sprawy monarchii. 


. Budapest, Corr. i Pest. Lloyd podają niektóre 
szczegóły o reorganizacji armii. Dwa pułki pie- 
choty węgierskiej mają być skasowane, a nato- 
miast mają powstać dwa nowe pułki strzelców, je- 
den morawski i jeden czeski, natomiast utworzone 
będą dwa nowe pułki artyleryi węgierskiej i ba- 
talion strzelców węgierskich. Z początkiem jesieni 
wszystkie pułki, które dotąd nie znajdują się 
w okolicach, z których się uzupełniają, udać się 
tam na stały garnizon. 

Ponieważ na przyszłość każdy pułk ma się skła- 
dać z czterech batalionów, piąte bataliony w dzi- 
siejszym swym składzie udadzą się wraz z ofice- 
rami swemi do swych obwodów rekrutacyjnych a 
z odłączonych w taki sposób 80 batalionów utwo- 
rzą się nowe pułki, które oznaczone zostaną liczba: 
mi 81 do 1C0. Ośm batalionów strzelców przewa- 
żnie czeskich zamienione też zostaną w dwa pułki 
piechoty przez co uzupełnionym zostanie ordre de 
bataille wymagający dwóch pułków piechoty. Pułki 
nosić będą odtąd nazwy okolic, z których się re- 
kratują i uzupełniają, przez co jednak zwyczaj 
znaczenia ich nazwami osób wysokich dla ich ucz- 
czenia uchylonym nie zostanie. Oprócz tego utwo- 
rzone zostaną oddziały ruchome, rekrutujące się 
z całego obszaru monarchii, które w takich razach, 
jak n. p. niedawna pocyfikacya Bośni bez naru- 
szenia ordre de bataille będą mogły być użytemi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 2 sierpnia. 


Arcyksiąże Albrecht przybędzie dziś wieczór do 
Krakowa. Zamówił mieszkanie w Hotelu „Victorya.* 

Ks. Władysław Czartoryski, który dzień tylko 
jeden miał. przepędzić w Krakowie w przejeździe 
do wód, zasłabł na ból w nodze i dzień wyjazdu 
Księcia nie jest jeszcze wiadomy. 

— Założenie kamienia węgielnego pod kościół 
Zgromadzenia PP. Felicyanek na Smoleńsku, odbyło 
się dziś rano po solennem nabożeństwie. 

— Niedojrzałe owoce. Zawsze, a szczególnie 
w cząsie obecnym, gdy zaczynają krążyć wieści o 
pojawiającej się tu i owdzie w naszym kraju cho- 
lerynie sanitarne władze miejskie powinny czu- 
wać nad tem, aby niepojawiały się w sprzedaży nie- 
dojrzałe owoce, jsko szkodliwe zdrowiu. Czujemy 
się tedy w ohowiązku zwrócić czyją należy uwagę, 
że w straganach owocowych na plantacyach, w o- 
kolicach ulie Kopernika i Lubicz, widzieliśmy gru- 
szki i śliwki (sprzedawane stosunkowo dość drogo), 
tak niedojrzałe, a nawet zielone, że użycie ich zwie- 
rzętom, nietylko ludziom, zaszkodzićby mogło. 

— Dzisiaj rano p. Nikazy N., lat 80 liczący, 
w przystępie umysłowego napadu, rzucił się do Wi- 
sły z łazienki na Rybakach, lecz wydobył go z wo- 
dy nieuszkodzonego Antoni Wesołowski, stolarz. 

— Podług listu p. Wojdałowicza, nadeszłego dziś 
z Pawłowska, artyści krakowscy wyjadą ztamtąd 
15go sierpnia. 

— Pan Franciszek Klein właściciel handlu 
w Wieliczce, zamówił na dzień 20go sierpnia b. r. 
oświetlenie kopalni tutejszej i jest upoważniony 
ogłaszać takowe. 

— Dla turystów. W celu ułatwienia podróżują- 
cej publiczności zwiedzania tak bogatych w piękno- 
ści natury gór Tatrzańskich, tej ozdoby kraju na- 
szego, jak również uroczo położonych i wszelkim 
wymogom zdrowotnym odpowiadających miejsc ką- 
pielowych w Karpatach wydawane będą w czasie 
od 15 maja po koniec września w następujących 
stacyach kolejowych bilety dojazdy tam i na- 
powrót ważne przez dni 45 po cenie, w stosunku 
do normalnej o 33% zniżonej. Pomienione bilety 
do jazdy wydawać będą stacye Lwów, Przemyśl, 
Tarnów, Żegiestów, Muszyna - Krynica, [Stanisławów 
i Stryj do stacyi Poprad-Felka, nader malowniczo 
położonego punktu zbornego turystów tatrzańskich. 
Ztąd dzieli podróżnego tylko krótka odległość od 
miejsca kąpielowego Schmeks (Tatra-Fiired), któ- 
rego położenie miłe w pośród dziko romantycznej 
okolicy karpackiej łagodne powietrze iście alpejskie, 
na milowych przestrzeniach rozciągające się lasy 
szpilkowe nadają temuż pierwszorzędne znaczenie 
pomiędzy klimatycznemi uzdrowiskami świata. Wzwyż 
wymienione stacye wydawać będą dalej pod wyka- 
zanemi warunkami zniżone bilety do jazdy do sta- 
cyj Iglo-Leutschau nakoniec do T. Terebes. Iglo- 
TLeutschau najdawniejsze i najciekawsze miasto z 16- 
sta miast dawnej ziemi spiżskiej, leży w pobliżu, 
od wielu lat zaszczytnie znanego klimatycznego 
„Schwarzenberg* posiadającego również dobrze u- 
rządzony zakład wodoleczniczy. 

Stacya T. Terebes położona jest w oddaleniu 4 
mil od miejsca kąpielowego Rank-Herlein sławnego 
ze swych artezyjskich peryodycznie wytryskających 
źródeł równających się pod wielu względami islandz- 
kim Głayserom. Podróżnym kupującym bilety do 
jazdy do Poprśad-Felka we Lwowie lub Przemyślu 
pozostawiono do wyboru dotarcie na miejsce prze- 
znaczenia bądź to przez linię Tarnów-Orlo, lub też 
via Łupków-Leg. Mfchalyi-Koszyce pod jednym tyl- 
ko warunkiem, że i powrót tą samą drogą nastąpi. 
Również wydawane będą począwszy od 20 czerwca 
b. r. w stacyi Lwów bilety do jazdy tam i napo- 
wrót z dwudniową ważnością do miejsca kąpielo- 
wego Morszyn, leżącego przy stacyi kolei Areyksię- 
cia Albrechta tej samej nazwy po cenie 4 złr. 90 ent. 
za jazdę w Ilej, po cenie 2 złr. 46 ont. za jazdę 
w Illej klasie. Nakoniec wydawane będą począw- 
szy od 1 maja po koniec września b. r. bilety o- 
krężne (Rundreisebillets) ważne przeż dni 45 na 
podróż przez Kraków - Bogumin - Cieszyn - Rutka - Ro- 
senberg - Lipto - St. Miklosz- Csorba- Luesivna -Poprad- 
Felka - Igló - Koszyce - Preszów - Orló - Muszyna Kry- 
nica - Żegiestów - Stary Sącz - Tarnów- Kraków lub 
przeciwnie po cenie 20 złr. 40 cnt; za jazdę w Ilej, 
po cenie 12 złr. 80 cnt. za jazdę w Illej klasie, 

— Zakopane w d. 29 i 30 z. m. doznało niezwy- 
kłych przyjemności i uroczystości. W sobotę odbył 
się koncert pp. Horbowskiego i Hofmana w nowo- 
zbudowanym kasynie; program doborowy artysty- 
cznie został wykonany; dawno niesłyszeliśmy p. Hof- 
mana tak dzielnie grającego, a -głos p. Horbowskiego, 
oprócz znanej swej-umiejętności, zmężniał i spotę- 
żniał. W niedzielę od rana niezwykły ruch zapano- 
wał w Zakopanem; był to dzień, w którym miano 
poświęcić kasyno. Rano o 9ej odprawionem było 
nabożeństwo w miejscowym kościele; X. Stolarczyk 
odprawił nabożeństwo, a amatorowie pod dyrekcyą 
p. Barabasza odśpiewali pieśni religijne, Po skoń- 
czonem nabożeństwie przebywający turyści i górale 
z proboszczem na czele udali się do kasyna z cho- 
ręgwią. Po zgromadzeniu się w sali, X. Stolarczyk 
odmówiwszy stosowne modły, poświęcił zakład, po- 
czem odśpiewano hymn „Boże coś Polskę,* nastę- 
pnie X. S, miał przemowę stosowną do okoliczno: 


(OZAŚ z Czwartku 8 Sierpnia 1882. 


ści otwarcia, znowu hymn „Z dymem pożarów* od- 
śpiewał chór amatorów, poczem miał świetne prze- 
mówienie Dr Wierzbicki, członek wydziału tatrzań- 
skiego, a zakończył uroczystość hymn „Jeszcze Pol- 
ska niezginęła.* O godzinie 27/, zebrało się do ka- 
syna na obiad składkowy około 80 osób; przemówili 
marszałek Zyblikiewicz, prof. Świerz; z warszawiaków 
redaktor Gazety Warszawskiej Kenig po francusku 
do bawiących gości Belgów pp. Couvreur członka 
parlamentu, i prezydenta Brukseli. P. Couvreur świe- 
tnie odpowiedział, mowa jego połączoną była z do- 
wcipem i godnością. Następnie Dr Wierzbicki od- 
czytał telegramy, między innemi od posła nowo- 
tarskiego, od posła Kantaka i od Hr. M., którego 
brzmienie „niemogąc być u was od wczoraj piję na 
waszą cześć,“ wzbudził ogólną wesołość; przemó- 
wili następnie p. Tetmajer marszałek powiatu, p. 
Biechoński „Kochajmy się.* Podczas obiadu muzy- 
ka grała hymny narodowe. Obiad skończył się o go- 
dzinie Bej. Wieczorem odbył się tańcujący wieczór, 
który zgromadził bardzo liczne grono; zabawa prze- 
ciągała się do późna w nocy. W ciągu biężącego 
tygodnia padały niezwykłe deszcze. Spowodowały 
one wylewy Dunajca i zerwanie mostów, a ztąd 
przerwanie komunikacyi. W sobotę pocztą wcale 
nieprzyszła, dopiero w niedzielę. 

— W Krynicy w d. 26 z. m. pp. Horbowski i Hof- 
man dawali koncert w nowowystawionym teatrze, 
ze współudziałem panny Wiśnowskiej, art. teatr. 
warsz. i amatorów. Šala była zapełniona doborową 
publicznością, nieszczędzącą oznak zadowolenia; naj- 
więcej oklasków otrzymali panna Wiśnowska i p. 
Horbowski, zmuszeni będąc dodawać nad program, 
Trudno nie wspomnieć o fortepianach tutejszych. 
Zakład taki jak Krynica, mająca pretensyę do pier- 
wszorzędnego zakładu, niema znośnego fortepianu. 
Prawdziwy wstyd dla zarządu, który stawia łazienki, 
teatra, a niemoże się zdobyć na kilkaset reńskich, 
aby mieć własny uczciwy fortepian i zmuszać arty- 
stów do grania na maglownicach. 

— Dziennik Polski pisze: „Słyszymy, że proku- 
ratorya zrobiła tylko odwołanie przeciwko niskięmu 
wymiarowi kary dla skazanych za zbrodnię spokoju 
publicznego,* a dalej: „P. Dobrzański Adolf zrobił 
wczoraj wizytę p. radcy Budzynowskiemu w biurze, 
aby mu złożyć podziękowanie za bezstronność w pro- 
wadzeniu rozprawy i za opiekę w więzieniu, Pod- 
czas tej wizyty zastał on tam Dra Iskrzyckiego, 
który przybył z Sanoka, aby się widzieć z byłym 
klientem swoim, X. Naumowiczem, i wnieść skargę 
dyscyplinarną na p. Budzynowskiego, której odpis 
rozesłał równocześnie do różnych Izb adwokackich, 
widocznie w nadziei, że go poprą. Wątpić nalı ży, 
aby? ta skarga obrażonej ambicyi odniesła jaki 
skutek. 

Sąd wyźszy nie powziął jeszcze uchwały co do 
wypuszczenia X. Naumowicza i towarzyszy na wolną 


stopę za kaucyą. W interesie tym udawała się p. Pło-| . 


szczańska do p. Schenka.* 

— Diło ogłasza następujące oświadczenie: Po- 
nieważ na odezwie „Do Rusinów halickich wier- 
nych swojej cerkwi i narodowi“ z dnia 9. czerwca 
b. r. umieszczono także i mój podpis, dla tego o- 
świadczam, że tę odezwę przedłożono mi w czasie 
mojej słabości, kiedy ja nie miałem siły przeczytać 
ją całą, i przekonać się o całej treści jej, a teraz 
przyszedłszy do zdrowia i przekonawszy się o do- 
niosłości owej odezwy, i rozważywszy lepiej tę spra- 
wę, oświądczam, że odwołując mój podpis na wyż- 
wymienionej odezwie, ogłaszam go za nieważny. 

Hórodysławice dnia 24 lipca 1882. 
Ks.Michał Hrehorowicz, 
gr. k. proboszcz w Horodysławicach. 

— Wynik repatryacyi wychodźców żydowskich 
w Brodach wynosił w ubiegłym tygodniu 739 osób, 
przymusowo wydalono 12. Z liczby wykazanej o- 
statnią kontrolą 6,872 ubyło zatem razem 751. Po- 
zostaje w Brodach obecnie 6,121 żydów rosyjskich. 
Liczba ta w krótkim czasie obiecuje zmniejszyć się 
znacznie nietylko w drodze repatryacyi do Rosyi 
i transportów do Ameryki, ale także wyjątkowo 


skutkiem decyzyi paryzkiej Alliance Israelite, która |. 


zabrać ma 300 rodzin żydowskich a więc około 
1,200 osób do Paryża. Reprezentanci paryzkiej 
Alliance Israelite zabiorą jednak takich tylko ży- 
dów, którzy udowodnią, że rzeczywiście posiądają 
jakieś rzemiosło.. : : ; 

— Karol Bolesławski, konsul, jeneralny, obecnie 
prowizorycznie pełniący słuzbę w Paryżu, powołany 
został na kierownika konsulatu w Galaczu a zara- 
zem mianowany austryacko-węgierskim członkiem 
europejskiej komisyi dunajskiej. : 

— Kajetan Zagórski, wicekonsul kierujący kon- 
sulatem w Widdyniu, otrzymał tytuł i charakter 
konsula. 

— Specyalista Przed sądem przysięgłych w Wie- 
dniu stawał w ostatnich dniach niejaki Jan Kiihn, 
właściciel trzech domów, pod zarzutem, że już od 
wielu lat w rozmaitych irafikach wiedeńskich syste- 
matycznie kradł cygara, głównie „Britannica“ i „Vir- 
ginia*. Poszkodowanych jest cały szereg i obliczyli 
sobie oni stratę na 3.000 zł., 1.736 zł., 900 zł. it. d. 
Śledztwo i rozprawa stwierdziły w zupełności winę 
oskarżonego, który, jak się zdaje, cały swój ma- 
jątek, ceniony na 21,000 zawdzięcza owemu prze- 
mysłowi cygarowemu. Sędziowie przysięgli też u- 
znali Kiihna winnym, a trybunał skazał go na pię- 
cioletnie ciężkie więzienie oraz zwrot sumy 6,424 
złr. poszkodowanym trafikantkom. 

— W książęcym lesie pod Kromieryżem w nie- 
dzielę brakoniery napadli i po dlugiej walce za- 
mordowali adjunkta leśnego Wolfa i strażnika le- 
śnego Wecek, należących do służby ołomunieckiego 
księcia Biskupa. Wypadek: ten wielkie sprawił wra- 
żenie. 

— Estera Solymossy. Do Ung. Post donoszą 
z Nyireghhaza pod d. 30 b. m.: Śledztwo przed- 
wstępne w sprawie zaginionej Estery Solymossy zo- 
stało dzisiaj zamknięte. Na wniosek sędziego Bary 
zarządzono dzisiaj śledztwo szczegółowe i areszt 
śledczy przeciw trzem osobom poszlakowanym o 
morderstwo, przeciw siedmiu posądzonym o udział 
w tej zbrodni i sześciu osobom zostającym pod za- 
rzutem, że starały się fałszywemi zeznaniami ubez- 
władnić postępowanie sądowe. Cztery osoby wypu- 
szczono na wolność. 

— Pożar, który zniszczył niemal w całości mia- 
sto Radziwiłłów na Wołyniu, wybuchł w niedzielę, 
23 b. m. popołudniu i w bardzo krótkim czasie 0- 
garnął domostwa po większej części drewniane. Za- 
loga wojska rosyjskiego i straż ogniowa przybyła 
z Brodów rozpoczęła wprawdzie ratunek, ale przy 
braku narzędzi i wody wszelkie zachody okazały 
się bezskuteczne. Zgorzało 276 domów i bazar z 200 
sklepami. Ocalał kościół katolicki i synagoga. Szko- 
dy obliczają na milion rubli, gdyż Radziwiłłów był 
bardzo handlowem miasteczkiem i istniały tam zna- 
czne składy towarów zagranicznych. Zawiązał się 
komitet pomocy, do którego należy p. Makower 
z Berlina, bawiący w. Brodach wysłaniec Alliance 
israelite, Veneziani i Bory z Paryża, Nirnstein, Ko- 


lischer i Staszewski z Brodów. P. Makower zaliczył 
z Alliance israelite na pierwsze potrzeby pogo- 
rzeleów 1000 rsr. a z Brodów nadesłane znaczne 
zasoby żywności, która atoli niezdołała zaopatrzyć 
około 1000 rodzin żydowskich, które pozostały bez 
dachu i chleba. Dotąd niewyjaśniono przyczyn po- 
żaru, który jak wnosić można, niebył skutkiem pod- 
palenia — podczas pożaru niebyło rabunków. 


— Prezesem towarzystwa południowo-zachodnich 


kolei w miejsce p. Blocha wybranym został prof, 
Wyszniegradzki, 


— Słowu telegrafują z Petersburga „W dzielni- 


cy Krestowskiej spaliło się około 50 dacz i most 
prowadzący na Krestowską”. 


— Włodzimierz Wolski tknięty atakiem apople- 


ktycznym, leży obecnie w szpitalu w Brukselii, po- 
zbawiony wszelkich środków utrzymania. Kraszew- 
ski podnosi głos wzywający do niesienia mu pomo- 
cy, przyłączamy się do niego i nie wątpimy, że 
współrodacy nie opuszczą pełnego niegdyś ognia i 
talentu Wolskiego, autora libretta Halki. Adres 
pod którym można pomoc przesłać: Librairie du 


Roi C. Mouquardt, 45, rue de la Régence, Bruce: 


lles. 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 


przytrzymała: Mateusza Zawadkę i Agneszkę.@ru- 
dzińską, za kradzież jarzyn z pola; Maryę Przej- 
czowską, za kradzież pieniędzy; Błażeja Burczaka, 
poszukiwanego za kradzież i przeniewierzenie w 
żbie; za pijaństwo 4 osoby. 


słu- 


sa wa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
1lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp. w niedzielę 15 


w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 


giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 


— Dnia 1go sierpnia pochmurno; termom. od 
12:0 doszedł do 22:5 C. Barometr opada; o godzinie 
Tej rano d. 2go stan jego był 743*9 millim., term 
15:0 ©. — Wiatr wschodn.-połud.-wschodni. 


— We czwartek 3go sierpnia: Znalezienia Śgo 


Szczepana. 


Teatr Letni (operetka lwowska). 
Repertoar teatralny. 
We ezwartek 3go: Córka pani Angot w 8 


aktach. 


W sobotę 5go: Chusteczka koronkowa po raz 


drugi. 


W niedzielę 6go: Apainne w 3 aktach, mu- 


zyka Móllekera. 


artystyczne, literackie 
s naukowe. ` ; 


Wystawa obrazów, szkiców i rzeźb w Przemyślu 


Wiadomości 


Obok wystawy rolniczej, która, jak wiadomo, ma 
się odbyć w Przemyślu we wrześniu, mieścić się 
też będzie wystawa obrazów, szkiców i rzeźb arty- 
stów polskich. Komitet wystawy przemyskiej wydał 
już odezwę do p.p. artystów, zapraszając do wzięcia 
udziału w wystawie artystycznej. Ale nadto — u- 
poważnił p. Juliusza Miena, znanego organizatora 
dwukrotnej wystawy szkiców w Krakowie, do dzia- 
łania w imieniu Wystawy przemyskiej, celem na- 
gromadzenia jak najwięcej obrazów, szkiców i rzeźb, 
mających być wystawionemi w Przemyślu. Z ogło- 
szeń komitetu wystawy, znane są p. p. artystom 
korzystne warunki, ofiarowane im przez komitet, 
który przyjmuje na siebie koszta przesyłki prze- 


znaczonych na wystawę dzieł sztuki, tam i napowrót. 


FEkspedyowania ich podejmuje się z upoważnienia 
komitetu, wspomniony wyżej p. Juliusz Mion. Ar- 
tyści więc, życzący sobie, aby ich dzieła znalazły 
umieszczenie na Wystawie przemyskiej, zechcą się 
zgłosić osobiście lub listownie do p. Miena (ulica 


Karmelicka, Nr. 42) przed d. 15 sierpnia najpoźniej. 


Zeszyt II Przeglądu Polskiego za m. sierpień za- 


ziora: Z korespondencyi księżny łowickiej, przez N.; 
O Kodyfikacyi prawa międzynarodowego. Szkic nau- 
kowy, przez G Roszkowskiego; J. W. Goethe. 


Faust. Część II., akt IV. Przekład J. Paszkow- 


skiego; Pierwszy Romantyk. Powieść historyczna, 
napisał Agr; Przegląd polityczny; Nowe książki, 


Sprawozdanie dyrekcyi c “k. gimnazyum w Tar- 


mowie z r. szk. 1882. Kronikę i statystykę za r. 1882 
psdaną przez dyrektora, poprzedza rozprawa Dra 
Aleksandra Pechnika p.t. „Kilka uwag o stosun- 
ku sztuk pięknych do rzeczywistości. * 


W trzecim numerze Kraju czytamy: „W niedzie- 


lọ: dnia 25 lipca (7 sierpnia) w Pawłowsku odbędzie 
się benefis pani Antoniny Hoffmanowej, artystki te- 


atru krakowskiego. O ile nam wiadomo ma być o- 
degraną komedya w 1 akcie Gawalewicza p. t. Po 
drodze, następnie wszelkie czynią się starania oko- 
ło wystawienia jednego aktu z „Balladyny“ Słowa- 
ckiego. Gdyby trudności z jakiemi walczyć przy- 
chodzi, pokonanemi nie zostały, odegraną będzie 
znana komedya Korzeniowskiego p. t. Okrężne 
w 2 odsłonach. Zakończy widowisko bałet w 3-ech 
odsłonach Stach i Zośka. Pani: Hoffmanowa prze- 
znaczyła dochód z tego przedstawienia na peters- 
burską ochronkę katolicką. Ten sympatyczny cel 
powinien ściągnąć liczną publiczność, nie mówiąc 
już o zasłagach znakomitej artystki na scenie pol- 
skiej, którym się również hołd uznania należy.* 


Ten sam dziennik donosi: KA 

Z.początkiem roku przyszłego w Petersburgu ma 
wychodzić gazeta tatarska tygodniowa. Wydawcą 
ma być wykształcony tatar, niejaki p. Muredinow. 
[| 


Kazimierz hr. Krasicki. 


(Ciąg dalszy). 

Lubeckiemn przyznają finansiści pierwszy po: 
dobno pomysł oparcia wielkiej instytucyi kre- 
dytowej wyłącznie na większej własności ziem- 
skiej, wiadomo bowiem, że niemieckie Landschafty 
i francuskie Credit foncier o wiele później powsta- 
ły, a Polak Ludwik Wołowski uczy ekonomistów 
francuskich systemu kredytu ziemskiego na soli- 
darnej opartego odpowiedzialności. Do  Galicyi 
Leon Sapieha przenosi tę samą myśl: z Warsza- 
wy — wespół z Krasickim i innymi zaczyna on 
zachody już od r. 1836, ale wiedząc z doświad- 
czenia, że rządy ówczesne zbyt patryarchalne, lu- 
bią tylko rzeczy z góry oktrojować, nie lubią zaś ini- 
cyatywy stanów, i zwykły na nie odpowiadać peł- 
ną uznania odmową — Sapieha z Krasickim sta- 
rają się o to, aby inicyatywa wyszła od rządu. 
Krieg, który pod firmą Arcyksięcia był właści- 


wym gubernatorem Galicyi daje się skłonić do 
poruszenia tej kwestyi — a gdy na propozycyą 
rządu referent" w Wydziale stanowym rok cały 
zwleka przedstawić projekt, redakcyą statutu bie- 
rze na siebie Wacław Zaleski, wówezas jeden 
z radców Namiestnictwa. Rzecz to była ułożona, 
ale okryta tajemnicą. Statut opracowany przez v- 
rzędnika rządowego wchodzi do sejmu stanowego 
w r. 1841, jako projekt Wydziału — tem łatwiej 
też otrzymuje potwierdzenie władz, że był rezul- 
tatem poufaego kompromisu. Wacław Zaleski w u- 
zpaniu swej pracy, został przez Stany wybrany 
członkiem Wydziału. Sapieha i Krasicki wiedzi: 
dobrze, że w owych czasach i w owym syster 
chcąc cos dla kraju pożytecznego osiągnąć, 
trzeba tego domagać się głośno, ale wypror 
wyijednać pośredniemi drogami. Przejściowe j=% 
grafy statutu oddawały dyrekcyą Wydziałowi *_, 
nowemu, w dwa lata dopiero poźniej rząd zezy i. 
la na zwołanie pierwszego zgromadzenia stowa 
rzyszonych i na wybór prezydynm i dyrekcyi. 
Towarzystwo kredytowe staje się instytncyą ROl- 
darną całego stanu szlacheckiego w Galicyi i na 
Bukowinie — sejmy stanowe, lwowski i czernio- 
wiecki przyjmują na siebie opiekę i odpowiedzial- 
ność, wydziały stanowe przyjmuje atrybucye rady 
nadzorczej. Prezesem zostaje jednogłośnie obrany 
ks. Leon Sapieha a naczelnikiem dyrekcyi hr. Ka- 
zimierz Krasicki. Od pierwszego zawiązku, przeto 
w r. 1842 przez lat czterdzieści Krasicki sterował 
tej instytucyi, którą też z niezrównaną pracą i 
ścisłością od pieluszek wychodował. SE 

Bez żadnej poprzedniej praktyki Krasicki odra- 
zu wstępuje na pewną drogę i w tej nowej dla 
siebie finansowej kolei jednego nie popełnia błędu, 
ani razu nie wystawia na szwank lub stratę zakłada 
przez siebie w życie wprowadzonego, prowadzi go od- 
razu na wytknięty cel i program. Zadanie Tow. kre- 
dytowego inaczej się dziś może przedstawiać a 
inaczej przed czterdziestą laty. Wówczas szlache- 
cka własność w Galicyi nie była jeszcze obcią- 
żoną hipotecznie, chodziło tylko o położenie tamy 
zawsze droższemu i szkodliwszemu kredytowi 08'- 
bistemn w kredycie rzeczowym, ziemskim. War- 
tość ziemi była niższa, odmiennym był system 
gospodarczy i nie wymagał kapitału obrotowego, 
bo nim była właściwie pańszczyzna. Pożyczka 
Towarzystwa kredytowego szła na uregulowanie 
interesów, na spłaty i podziały familijne. Chodzi- 
ło więc o to, aby zbytecznie nie obciążać ziemi, 
która lubo szlachcie przedstawiała łatwe i świetne 
warunki swobodnego życia, dochodu w gotówce 
przedstawiała mniej niż dziś, już z tej prostej 
przyczyny, że zacząwszy od robocizny aż do 
całego - systemu gospodarczego. wszystko było 
oparte na nakładach i korzyściach im natura. 
Szlachcic oprócz podatków, które uiszezał w go- 
tówce, niepotrzebował wiele pieniędzy, bo nie pła- 
cił robotnika a często i czeladzi, bo niebyło po- 
trzeba machin i wielkiego inwentarza, bo. nawęt 
potrzeby domu i życia z wyjątkiem ubrania i to- 
warów kolonialnych zaopatrywała produkcya go- 
spodarstwa, mniej na export i zbyt obliczóną a o 
wiele więcej niż d'isiaj mająca tych drobnych ga- 
łęzi przemysłu domowego, które następnie import 
obcych fabrykatów zastąpił. Był to poniekąd stan 
pierwotny, pieniądz był drogi a życie było tanie, 
bo system zamiany nie był rozwinięty, . każdy 
dwór sobie i kraj cały sobie musiał poniekąd wy- 
starczać. 

W takiem studynm ekonomieznem kraju słusz- 
nem i zdrowem było to pojęcie, jakiem się kiero- 
wał Krasicki, aby ziemi ojczystej jak . najmniej 
obciążać. JRE 

Nastały potem ciężkie czasy przejściowe z je- 
dnego systemu ekonomiczno-społecznego w. drugi, 
straszne klęski zwaliły dawną budowlę— po znisz- 
czeniach wszystkich zasobów w rabunkach 1846 r., 
po mordach i więzieniach potrzeba było wstąpić 
na nową, nieznaną drogę, kosztowną i wymaga- 
jącą kapitału nakładowego i kapitału obrotowego. 
Dziesięcioletnie z góry. spóźnienie wypłaty inde- 
mnizacyi było ciosem śmiertelnym, który zwy- 
cięska biurokracya zadawała niedomordowanej 
szlachcie. ARJ 

Krasicki czuł potrzebę ratunku i konieczność 
rozszerzenia skali kredytu, pomimo że połowa war- 
tości dóbr ubyła przez nadanie własności włościa- 
nom i zniesienie pańszczyzny. Ustawicznie też 
wraz z Leonem Sapiehą i ezłonkami dyrekcyi ko- 
łatał u władz we Lwowie i w Wiedniu w tym 
duchu; hr. Gołuchowski popierał te żądania, ale 
rozbijały się one o nienawiść do szlachty polskiej 
demagoga biurokraty, ex-rewolucyonisty autokraty, 
wszechwładnego Bacha. 

Towarzystwo kredytowe przez lat. osiemnaście 
po zamknięciu ostatniego sejmu stanowego w r. ` 
1845 zostawało w warunkach anormalnych. Rząd 
w swych odmowach na wszelkie przedłożenia dy- 
rekcyi zasłaniał się odpowiedzialnością stanów i 
rękojmią wspólną całej szlachty Galicyi i Buko- 
winy solidarnie związanej, a s*jmów stanowych 
nie zwoływał; autokratyzm Bacha był zbyt demo- 
kratyczny, aby wskrzeszać tę mumię metterni- 
chowską, która miała niegdyś początek w idei 
hierarchicznej. z 

Krasicki i ci, co jego starania popierali, przed- 
stawiali w Wiedniu: „Jeśli arbitralnie przechodzi- 
cie do porządku dziennego nad sejmami stanowemi, 
to dlaczegóż przestrzegacie ich atrybucyj i ich le- 
galności, sprzeciwiając się wszelkiej zmianie w To- 
warzystwie kredytowem? Lecz wszelka loika była 
daremna wobec zasady : sie volo, sic jubeo. 

W czasie tego osiemnastoletniego prowizoryum 
utrzymała się pierwotna dyrekcya. Ks. Leon Sa- 
pieha, powołany innemi czynnościami, zachował 
tytuł prezesa rady nadzorczej i nie odmawiał swe- 
go udziału, ale złożył właściwe przewodnictwo 
wyłącznie w ręce Kazimierza Krasickiego. Przez 
te osiemnaście lat braku wszelkiej kontroli, nie- 
możności czegokolwięk naprawienia i zmienienia, 
nietylko że nie wypadła jedna śróbka z pierwo- 
tnego mechanizmu Towarzystwa, ale ten mecha- 
nizm doszedł do doskonałości i stał się organiz- 
mem, jednolitą ożywionym myślą, i choć to insty- 
tycya finansowa, rzec można gorącem i zacnem 
uczuciem Prezesa i zgodnej z nim dyrekcyi, dzięki 
tej ręce, co ją kierowała. `: RAA: 

Przez te czasy srogich przejść kraju, ustawicz- 
nego przesilenia, ogólnych ruin i upadków, kiedy 
rząd, gdyby miał jakiekolwiek uwzględnienie po- 
łozenia kraju, powinienby był zaprowadzić przy- 
najmniej moratorium, jedyna instytucya ,' ną; kre- 
dycie ziemskim oparta, skrępowana w swem dzia- 
łaniu nietylko że utrzymała się bez chwili zachwia- 
nia, ale umocniła się i zdobyła sobie w kraju i 
zagranicą wzięcie i niewzruszony kredyt, podwyż- 
szający kurs listów zastawnych. Wielka to zasługa 
i wielkie zadanie, że Krasicki i wspólną rayślą 
przejęci koledzy jego w dyrekcyi strzegli Towa- 
rzystwa od wstrząśnieh i z:taką starannością o- 
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kłaniali instytucyę , większą jeszcze dla nich chlubą 
fakt, że przez te czasy najcięższe, tak zwycięzko 
przebyte , zaszło pięć czy sześć faktów przy- 
masowej sprzedaży dóbr za zaległe raty Towa- 
rzystwa. 9 ; à 

Kochać owe dziecko, instytucyą, którą się wy- 
ielęgnowało od poczęcia, jak ją kochał Kazi- 
mierz Krasicki, poświęcić jej całe życie i dzień 
(każdy, to piękny wzór poczucia służby publicznej 
tej miłości, wytrwałości i 
paświęceniu dla Towarzystwa, to była miłość zie- 
mi i stanu, to była obrona kraju i szlachty. 

Miał Krasicki biurową ścisłość i biurowy ład 
prowadzeniu czynności dyrekcyi ale w tej pra- 
sumiennej i gruntownej znać było nie biuro- 
i nie finansistę, ale szlachcica polskiego, 
który jak niegdyś z orężem tak teraz z piórem 
w rękn stał w obronie sprawy narodowej, który 
z powołania swego miał ciągle przed sobą zwier- 
ciadło odbijające wiernie położenie kraju, trzy- 
imał niejako za puls tę bracię, szlachtę, którą tak 
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| miłował. Rodzinny przymiot, niezmierna pamię 
Ppyła mu tu wielką pomocą, gdy brat Aleksander 


fdo krajoznawstwa, wiedział po 


Krasicki używał tej pamięci w kierunku genealo- 
gii i heraldyki szlacheckiej p. Kazimierz jej użył 
szczególe kto ja- 
ką dziedziczy wioskę i w jakich znajduje się wa- 
runkach a wywiadywał się o tem nie dla odmo- 
wy lub utrudnienia lecz dla wyszukania środków 
ratunku. 


Gdy wszelkie zachody o reformę Towarzystwa 


Mi rozszerzenie skali pożyczek niedoprowadzały do 


E równem co pierwsza Ci 


żadnego skutku, Krasicki znów Z Sapiehą dają 
początek do drugiej instytucy! kredytowej, która 
i jeszy się rozwojem i powo- 


| dzeniem. Zakładają oni koło r. 1880 Kasę oszczę- 


dności we Liwowie, pierwsza, jaka się zawiązała 
w kraju, starają się tem pobudzić nie tylko du- 
cha oszezędności w niższych warstwach, ale otwo- 
rzyć zbiorniki dla kapitałów, nowe źródła kredy- 
tu i nowe dlań narzędzie na przekor wzmagają- 
cej się żydowskiej lichwie. Dziś Kasa oszczędno- 
ści lwowska, której Krasicki był inieyatorem i 
przez długie lata prezesem rozporządza 20. milio- 
nami (i jest najtańszą i najwięcej przedstawia- 
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(Dalszy ciąg nastąpi). 


Pogrzeb 
Gp. Kazimierza hr. Krasickiego 


Dzisiaj o godz. 9ój z rana odbyła się eksporta- 
cya zwłok śp. Kazimierza br. Krasickiego, a ża- 
łobny ten akt był pięknem i wymownem Świade- 
ctwem czci, jaką zjednał sobie zasłagami i cnota- 
mi obywatelskiemi zmarły w najszerszych kołach 
naszego społeczeństwa. Przed gmachem zakładu 
narodowego im Ossolińskich zgromadziła się przed 
oznaczoną godziną bardzo liczna publiczność re- 
prezentująca wszystkie stany. W gronie dostojnych 
osób widzieliśmy Alfreda hr. Potockiego, który 
przybył umyślnie na pogrzeb z Łańcuta, pp. wi- 
ceprezydenta namiestnietwa F. Zaleskiego, wice- 
prezydenta kraj. dyrekcyi skarbu bar. Jorkascha- 
Kocha, prezydenta wyższego sądu krajowego bar. 
Schlenka i wielu innych dygnitarzy. Przybyli od- 
dać ostatrią usługę zmarłemu wszyscy reprezen- 
tanci instytucyj, których był szefem lub członkiem, 
a więc urzędnicy Towarzystwa kredytowego ziem- 
go z Włodz. hr. Russockim na czele; urzędni- 
gal. Kasy oszezędności z dyrektorami, urzędni- 
cy i służba kolei Karola Ludwika z ks. Jabłonow- 
skim, członkowie Towarzystwa agronomicznego 
z prezesem ks. Adamem Sapiehą na czele Wy- 
dział krajowy reprezentował p. Oktaw Pietruski 
z kilku kolegami. Na trumnie obok krzyża Vír- 
tuti militari złożono pyszne wieńce, ofiarowane 
przez instytucye, którym zmarły przewodniczył. 
Kondukt prowadził najprz. biskup X. Morawski 
w asystencyi bardzo licznego duchowieństwa. Gdy 
zwłoki wyniesiono z gmachu zakładu Ossolińskich, 
którego zmarły był kuratorem, pożegnał je z estra- 
dy Dr Kętrzyński następującą przemową: 

Stając przed. trumną, która na zawsze już za- 
myka zwłoki śp. Kazimierza hr. Kras'ckiego i że- 
gnając je z niewymownym żalem w sercu imie- 
niem Zakładn nar. Ossolińskich, na czele którego 
stał przez dziesięć lat jako kurator litera- 
cki, niech mi wolno będzie wyrazić publicznie 
boleść naszą i głębokie uczucie żalu, które zgon 
jego jak w najszerszych kołach, tak i w naszych 
sercach wywołał. I nie dziw, że boleść przenika 
serca wszystkich, którzy mieli szczęście znąć zmar- 
łego osobiście, miał bowiem dar ujmowania sobie 
ludzi i jednania sobie serc tych osób, które z nim 
miały stosunki, a sprawiedliwość, którą wymie- 
rzał swym podwładnym, budziła w nich głębokie 
poważanie. Ale stratę jego uczuwa nietylko małe 
grono osób, które się z nim codziennie stykały, 
lecz kraj cały, któremu się zasłużył stojąc na cze- 
le wielu krajowych instytucyj. 

Nie moją rzeczą wyliczać wszystkie jego zasłu- 
gi położone około dobra narodu i społeczeństwa, 
uczynią to usta wymowniejsze od moich, mojem 
zadaniem może być tylko wykazać, czem śp. hr. 
Krasicki był dla Zakładu. (Tu wylicza mowca 
wszystkie zasługi Sp, Kazimierza położone około 
rozwoju instytucyi). Że każda rzeczywista zdolaość 
w każdym kieruuku i na każdem poln może po- 
dejmować prace użyteczne 1 dla ogółu korzystne, 
tego dowiódł Śp. hr. Krasicki będąc kuratorem 
Zakładu nar. im. Ossolińskich. Obejmując bowiem 
kuratoryę literacką zakładu po śmierci nieodżało- 
wanćj pamięci księcia Jerzego Lubomirskiego, śp. 
hr. Krasicki miał sposobność obrócić zdolności 
„Swoje administracjne i na korzyść zakładu. Nie- 
strudzony w zabiegach o pomnożenie szczupłych 
funduszów instytucyi, dokazał, czego nikt przed- 
tem, że i majątek i dochody zakładowe znakomi- 
cie się powiększyły. Za jego zarządu wydatki na 
cele naukowe potroiły się a liczba, pracowników 
wzrosła niemal w dwójnasób a mimo to ogólny 
majątek powiększył się o przeszło 43,000 złr. 

„Aż do ostatnich chwil życia Zakład był przed- 
miotem jego troski i rozwagi; jeszcze w czerwcu 
skreślił myśl reorganizacyi wewnętrznego zarzą- 
dn, której potrzeby dostrzegł bystry jego umysł; 
przed dwoma tygodniami jeszcze najważniejsze 
punkta tejże wprowadził w życie, ale zgon mu już 
„nie pozwolił jój przeprowadzić we wszystkich 
„szczegółach, choć tego tak pragnął. 

Rozważając jego zasługi, czy się dziwić mo- 
żna, że żal głęboki z powodu śmierci jego przej - 
muje serca nasze? My urzędnicy Zakładu tracimy 
w nim wyrozumiałego przełożonego i życzliwego 
przyjecie a instytucya nasza znakomitego opie- 

ana, którego imie i zasługi w wiecznój zachowa 
pamięci. Słusznie więc, że od nas jako najbliższych 
Świadków jego troski o zakład narodowy, idzie 
pierwsze słowo pożegnania i pierwszy hołd, jaki 
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u tych drogich zwłok składamy. Niech ten wie- 
niec, wpośród innych zdobiący jego trumnę, świad: 
czy o tem, że prawdziwe zasługi SĄ jak kwiaty, 
które oplatają pamięć i groby mężów zasłużonych 
ojczyźnie. Id, 

Po dyrektorze Zakładu Ossolińskich, dr. Kę- 
trzyńskim , zabrał głos Włodzimierz hr. Rus- 
socki i przemówił, jak następuje: 

„Szanowni słuchacze żałobni! Zaszczytne zadanie 
przypada mi, uczcić pamięć męża zasłużonego w kra- 
ju i spełniam ten obowiazek pietyzmu przejęty cięż- 
kiem uczuciem boleści, bo mam oddać hołd mężo- 
wi, który dawniej był moim prezesóm, następnie 
kolegą i serdecznym przyjacielem, z nim bowiem 
łączyła mnie długoletnia praca, która może nie 
zawsze wydawała owoce obfite, lecz i w takim wy- 
padku działaliśmy w przekonaniu, że żadna praca 
poczciwa nie ginie całkiem bezpłodnie. Mąż, którego 
dziś opłakujemy, ukończywszy nauki w akademii 
inżynierów w Wiedniu, pospieszył na odgłos wy- 

adków 1831 roku na pole walki i powołanym zo- 
stał na kapitana kwatermistrzowstwa. Powróciwszy 
wraz z innymi w progi domowe do rodzinnego 
miejsca w Dubiecku, oddał się z wielkiem zamiło- 
waniem naukom ekonomicznym, a następnie, gdy 
myśl utworzenia instytucyi kredytowej, opartej na 
zasądzie bezinteresownej, zaczęła w sejmie stano- 
wym kiełkować, żywy udział brał w tych naradach 
i wraz z innymi członkami rzeczonego sejmu. a 
mianowicie z Ś. p. Izydorem Pietruskim i ks. Le- 
onem Sapiehą, pracował nad utworzeniem Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, w której to insty- 
tucyi. przechodząc wszelkie szczeble herarchii, pra- 
cował gorliwie i umiejętnie blisko lat 40. Jemu też 
zawdzięczamy, że przy współdziałaniu także innych 
mężów zasłużonych, których imiona głośne są w oj- 
czyznie, instytucya ta umiała sobie wyrobić zaufa- 
nie i kredyt nietylko w kraju ale i zagranicą, co 
też powoduje mnie, wynurzyć winny hołd, wdzię- 
czność i uznanie Zgasłemu. Przytem zamilczeć nie 
mogę o zasługach Ś. p. hr. Krasickiego jako dłu- 
goletniego prezesa Towarzystwa gospodarskiego i 
prezesa galicyjskiej Kasy oszczędności. Przewodni- 
cząc tym wszystkim instytucjom w czasach naj- 
trudniejszych, umiał jednakże mąż ten godność tych 
istytucyj i swoją niezawisłość zawsze utrzymać. Dla 
uwydatnienia. przekonań zmarłego przytaczam słowa, 
które często powtarzał: Pracując dla kraju, nie 
uważam to za ofiarę, tylko za ścisłe dopełnienie 
obowiązku narodowego*. Nakoniec muszę się zwró- 
cić do szanownej rodziny zmarłego, bynajmniej nie 
w zamiarze przyniesienia Jej ulgi w tak usprawie- 


dliwionym smutku i żalu, po stracie ukochanego | WY 


ojea i dobrze zasłużonego obywatela, lecz aby speł- 
nić obowiązek serca mego i oddać hołd należny 
zasłudze, a jeżeli jaką pociechę przynieść Wam mo- 
gẹ, to tylko zapewnieniem, że zasługi tego męża 
trwale zapisane zostaną w księgach narodu, co za: 
pewne stanowić będzie najwyższą dla Was spu- 
ściznę*. : Li 
Zwłoki przeprowadzono następnie do kościoła 
Archikatedralnego. gdzie odbyły się nabożeństwa 
żałobne. Po egzekwiach odwieziono zwłoki na dwo- 
rzec kolejowy, gdzie rzewnemi słowy poż"gnał je p. 
Waleryan Podlewski. Z gmachów Zakładu nar. im. 
Ossolińskich, Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
galic. Kasy oszczędności i z dworca kolei Karola 
Ludwika powiewały czarne żałobne chorągwie. 
(Gazeta Lwowska.) 


Obraza honoru. 
Della Scala contra Kaczała, 


Wczoraj wysłuchał trybunał zeznanie wszystkich 
nowych świadków. Świadek p. Edward Kański, 
właściciel Hołodek, zeznał, że jeszcze w począt- 
kach sprawy hniliekiej był u niego hr. Della Sca- 
la i mówił, że włościanie z Hniliczek małych: za- 
mierzają przejść na prawosławie, co mu jednak 
jest rzeczą obojętną. Na uwagę świadka, że ta 
sprawa jest dość ważną, odpowiedział hr. Della 
Scala że go to nie obchodzi, bo ma dość własnych 
kłopotów. Świadek, jadąc jnż po znanych wypad- 
kach w Hniliczkach do Nowego Sioła, spotkał 
starostę p. Kauckiego i hr. Della Scala, udających 
się do Hniliczek. Hrabia Della Sealla oświadczył 
świadkowi, że jedzie do Hnilizek, aby zniewolić 
włościan do powiedzenia prawdy wobec starosty, 
czy on (Scala) nakłaniał ich do przejścia na -pra- 
wosławie. Wysłuchano następnie zeznania starosty 


p. Kanckiego, tudzież żandarma Pruszyńskiego, | 


były jakieś niejasne po- 
mówił z włościanami o 
że przyrzekł im przy- 
ale pogłoski te 


którzy zgodnie zeznali, iż 
głoski, że hr. Della Scala 
przejściu na prawosławie, 
wieżć popa z Bukowiny i t. p., 
były nieuchwytne. 

Przęsłachani włościanie z Hniliczek : Bryniak, 
Michał Senyk, Marko Malinowski i Wasyl Zazula 
którzy w sprawie O. Hrabarowej występowali już 
jako świadkowie, dwaj ostatni byli nawet uwię- 
zieni, zeznali pod przysięgą, że po odczytaniu pro 
tokółu spisanego przez komisyę konsystoryalna, 
orotestowali włościanie przeciw ustępowi, jakoby 
hr. Della Scala nakłaniał ich do przejścia na pra- 
wosławie, na co odpowiedział X. Kaczała: „Niech 
tak zostanie, jak jest; X. Harasymowiez ma już 
itak dość za swoje.“ Malinowski zeznał nadto, 
że X. Kaczała przyrzekł wykreślić z protokółu u- 
stęp przez włościan zakwestyonowany. : 


Gospodarstwo 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 31 lipea i 1go Bierpnia. 

Z powodu niewielkiego, zaledwo 200 korcy Wy- 
noszącego dowozu pszenicy i żyta, targ wezoraj- 
szzy na Baranie był słaby. Zbiory w polach wpły- 
wają głównie na tak małe dowozy, a tym samom 
i liche targi. Płacono za pszenicę nową po 57'/ 
złp.. Żyto nowe płaconono po 33 złp. Innych pro- 
duktów mie dowieziono. 

Wskutek nowo rozpocząć się mającej kampanii 
w handlu zbożowym, obrót starem zbożem prawie 
zupełnie ustał, którego już i tak nie wielkie były 
zapasy; przedaź po większej części ograniczała się 
na celną pszenicę, którą płacono po cenię z ostat- 
niego targu, żyto zaś o 10 centów niżej. Wogóle 
z braku kupców i niewielkiej chęci kupna obrót 
był nie wielki. Owies trzyma się w cenie. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 


DOBA TREC ACE e 
AREA OWA 
ER 


od 10:50 do 11:15 zł., czerwoną od 10:80 do 


wiek nie mógł zadosyć uczynić prośbie, z którą 


GZAB x Ozwartku Ö Słerpnła 1888. i PWAŃ ASA 


po PAPERA Bancyi węgierskiej do pawilonu ce* 


oświaty, które ziszcza w znacznej części życzenia Om, A edy Ą 

11:50 złr., białą pszenieg od 1075 do 11 45 złr.; połów, słówieńskich pod względem zaprowadzenia sarskiego na śniadatbe. Następnie ila a 

tyto piękne od 6:90 do 7:10, poślednie od 650 |języka słowiańskiego w gimnazyach w Lublanie, książe austryackie muzenin przemys A kiedy 
lonie żelaznym, gdzie Się odbył cercle, a 


do 6:85 złr.; jęczmień piękny od 6— do 625 zir. | Krainburgu i w Rudolphswerth. piwa pilznieńskiego, 


R powracał przez halę wystawy lawa“. Arey- 

Z Warszawy donoszą do Pol. Corr.: | wzniesiono na cześć jego okrzyk „S awa A Er r 

Zamianowanie jen. Orżewskiego towarzyszem książe zwiedził potem akwarium i paw» 7, SR 
Tołstoja nie da się uczuć Polakom w takim sto- | Prezes gekcyi kroackiej powitał arcyksięt* h : ; 
atku obawiano. Jeneral zyku niemieckim i kroackim ; następnie uda. o 
swej do Polaków, pie | aroy aanne na Sj ać UE a Froe 
zm j ie na naczelnika żandar- | SEXCyI DO niacko-hercogowińhskiej, W rej arcy* 
aozonymn JE WAGE an księcia powitał prezes Kirmayer stosowną prze- 
mową. 

Tryest 2 sierpnią. Po uczcie galowej odbył 
Arcyksiąże Karol Ludwik wycieczkę na statku 
„Pelagoza* w zatoce Muggia. Wszystkie okrę- 
ty wojenne i parowce Lloyda były przyozdobione 
lampionami, i przedstawiały czarujący widok wrat 
ze swemi niezliczonemi, oświetlonemi barkami i 
i innemi czółnami. Światło elektryczne z okrętu. 
kazamatowego noszącego nazwisko arcyksięcia. 
Albrechta, oświecało daleko okolice. Dwa stacki 
wypuszezały race, Na wybrzeżu przed gmachent 
wystawy zgromadziły się tłumy osób, które zain- 
tonowały hyma narodowy za zbliżeniem się „Pe- 
lagosy ", na której znajdował się arcyksiąże. 
Wspaniała uroczystość skończyła się o godzinie 
10, minut 30 wieczór. gi 

SG erajewo 2 sierpnia. Wspólny minister skar- 
bu Kallay przybył tu o godzinie 7 ćj wieczór. Lu- 
dność tutejsza przyjęła go uroczyście, Deputacya. 
z metropolitą 1 burmistrzem na czele wyjechała, 
naprzeciwko ministra aż do Blazuj. 

Gróvy przyjmował preze- 


czynę b 


Odbieramy następujące pismo : 

Kilkakrotnie w ostatnich czasach, czytałem 
w dziennikach krajowych wycieczki przeciwko 
dyrektorowi budowy kolei państwowych p. Lotto- 
wi, zaś w Czasie z dnia 1 b. m., wyczytuję o- 
dnośny protest inżynierow sekcyi III kolei trans- 
wersalnej w Nowym Sączu, którzy są obecnie 
podwładnymi p. Lotta. 

Gdy protest złożony przez podwładnych w in 
teresie przełożonego, może wzbudzać pewne wąt: 
pliwości, przytoczenie faktów przez osobę najzu- 
pełniej po za sprawą stojącą, większe w każdym 
razie musi mieć znaczenie, dla tego też w intere- 
sie prawdy, przytoczyć sobie pozwalam fakt na- 
stępujący, upraszając szanowną Redakcyę o umie- 
szczenie w Czasie słów tych kilku. 

Po ustąpieniu przedsiębiorstwa budowy kolei 
węgiersko-wschodniej, p. Lott, zajął w r. 1871 
stanowisko dyrektóra budowy tej kolei. mnie zaś | 


Jankowskiemu , 
strowi Moskwy. (Patrz: 
Obawiają się go tu, b 
z Rosyanki, a postępowanie renegatów, pragną- 
cych przymilić się rządowi, 
bardziej we znaki. A 

Ruch w handlu i przemyśle ociężał, a wynika- 
jące ztąd zasmucenie powiększają jeszcze wiado- 
mości o pogarszejącym się Coraz bardziej stanie 
interesów w zabranych prowineyach, nawiedzany ch 
w ostatnich czasach częstemi podłożonemi ogniami, 
jak np. w Radziwiłłowie, które do szczętu zgorzało. 


Do N. fr. Presse piszą z Berlina: „Ze sprawo- 


zaangażował jako inżyniera, i używał przeważnie zdania urzędowego 0 przebiegu procesu Meilinga Paryż 2 sierpnia. G AA i 
dla EonatraE Ci T i : okazuje się, że Meiling tradnił się oprócz prac kar- |Sów senatu 1 Izby oraz inne osobyy między EG. 
remi znajdowali się także Say i Ferny- Nikt do- 


tograficznych tłómaczeniami z rosyjskiego w urzę- 
dzie hidrograficznym, że zawiązał stosunki z je- 
dnym z oficerów marynarki rosyjskiej i starał się 
wniknąć we wszystkie tajemnice urzędowe. Pod 
pozorem studyów udało mu się uzyskać niejakie 
wiadomości o torpedach i o sygnałowej księdze 
marynarki, Meiling zdjął także plany z nadbrzeżnych 
stacyj obserwacyjnych i starał się o dokładny o- 
pis fortów poznańskich. Z owym oficerem rosyj- 
skim porozumiewał się zwykle bezpośrednio“. 


Przez większą część czasu, trwania budowy, po- 
zostawałem w jak najprzyjemniejszym bezpośre- 
dnim stosunku służbowym z p. Lottem, i nigdy 
niczem nie dał mi poznać, że innej z nim jestem 
narodowości. Nareszcie gdy w r. 1873 z ukończe- 
niem budowy stęskniony za krajem, zażądałem u- 
wolnienia od służby, p. Lott najpierw starał się 
mnie nakłonić, ażebym zajmowanego stanowiska 
nie porzucał i nadal we Węgrzech pozostał, zaś 
następnie, wskutek nalegania mojego, przyjął po- 
danie o uwolnienie, oświadczając, że zatrzyma je 
przez dni kilkanaście beż załatwienia, ażebym się 
namyślił i cofnął takowe. 

Gdy obecnie podnoszą w czasopismach krajo- 
wych okoliczność, że p. Lott dla inżynierów : Po- 
laków ma być nieprzychylnie usposobionym, fakt 
powyższy, najlepiej bezstronne usposobienie jego 
kazuje. 

Po latach prawie dziesięciu, zetknąłem się po- 
wtórnie z p. Lottem i nieznalazłem w nim naj- 
mniejszej zmiany, przyjął mnie jako dawnego 
swojego podwładnego jak najuprzejmiej a jakkol- 


tąd nie otrzymał jeszcza polecenia utworzenia no” 
wego gabinetu. A 

Paryż 2 sierpnia. Rząd niemiecki donist rzą~ 
dowi francuskiemu, że gabinety -zdecydowały BIOs 
aby konferencya zoorganizowała zbiorową, straż u a 
b»zpieczeństwa kanału sueskiego, w razie, jeśliby 
io było koniecznem. Utrzy mują, żegabinet francus- 
ki nie zechce z powodu dymisyi powziąść innicya- 
tywy do przedłożenia tego projektu konfarencji. 
Utrzymują, ża obsenie Włochy prawdopodobnie 
p.zedłożą ten projekt. 

Paryż 2 sierpnia. Podłag wiadomości otrzy- 
manych z Konstantynopo'a, doniosła Porta ks. Bi- 
smarkowi, że weźmie udział w każdej akoyi, na 
jaką konf:rencya zgodzi się, w sprawie zabezpie- 
czenia kanału suaskiego. Reprezentant Rozyi o- 
trzymał nowe instrukcye, podług których ma być 
obecnym na tych posiedzeniach konferancyi, któ- 
cych przedmiotem będzie sprawa zabszpieczenia £a- 
nała sueskiego, a będzie mógł być obecnym także 
na tych posiedzeniach, które będą miały za prze- 
dmict ipterwencyę turecką, jeźli anglia formalnie 
zgodzi się na nią. 

Rzym 2 sierpnia. Ajencya Stefaniego 
donosi: Na zaproponowanie Anglii i Franeyi dały - 
Włochy odpowiedź w formie wniosku, żądającego 
zbiorowej akcyi mocarstw dla zabezpieczenia wol- 
nej żeglugi na kanale. Na wniosek ten zgadzają 
się obecnie wszystkie mocarstwa. Corti otrzymał 
instrukcye, aby wniosek ten przedłożył na najbliż- 
szem posiedzenia konferencyi. Wniosek włoski 
składa się z 2 charakterystycznych części. Pierw- 
szą część wniosku wyklucza wylądowanie wojsk 
tudzież inne kroki wojenne, żądając współdziała- 
nia wszystkich mocarstw wraz z Turcyą; druga 
część proponuje zorganizowanie straży policyjnej 
wyłącznie z majtków, dla której poprzednio wy- 
pracowanym. będzie regulamin z zastrzeżeniem, że 
gabinety mają rozstrzygać, wrazie gdyby regala- 
min ten okazał się niedostatecznym. ; ) 

Londyn 2 sierpnia. W Izbie niższej parla- 
menta angielskiego oświadcza Dilke. że pełnomo- 
cnik rosyjski otrzymał instrucyę, aby przystąpił 
znów do konferencji. 

Londyn 2 sierpnia. W Izbie niższej parla- 
mentu angielskiego oświadcza Dilke, że wszystkie 
mocarstwa zażądały, aby Sułtan ogłosił Arabi ba- 
szę buntownikiem. 

Londyn 2 sierpnia. Dziennik Daily News pi- 
sze: Seymour otrzymał instrukcye, aby zażądał 
poddannia się Abukiru i aby w razie oporu przy- 
stąpił do bombardowania. 

Londyn 2 sierpnia. Daily News odbiera wia- 
domość, że rząd angielski czyni wyprawę tare- 
eką zawisłą jeszcze od tego warunku, aby Portą 
wojska tureckie stawiła pod rozkazy jenerała Wel- 
seleya, dowodzącego wyprawą angielską, 

Konstantynopol 1 sierpnia. W odpowiedzi 
na notę angielską, żądającą, aby Porta wystoso- 
wała proklamacyą ogłaszającą Arabi baszę bun- 
townikiem, oświadcza Porta w swej nocie, że zga- 
dza się w zasadzie na tę proklamacyę, ale wy- 
stosuje ją dopiero po wylądowaniu wojsk ture- 
ckich w Egipcie. Minister wojny rozporządził, aby 
jutro odpłynęły okręty przewozowe z czterema ba- 
teryami arlyleryi. Okręty te przyjmą na swój po- 
kład w Soluniu (Salonichi) pięć batalionów, w Ska- 
darze zaś trzy bataliony, poczem popłyną wprost 
do Aleksandryi. Dalsza wysyłka wojska nastąpić 
ma niebawem. i 

Konstantynopol 2 sierpnia. W okólniku 
zwraca Porta uwagę mocarstw na przeszkody, jakie 
Anglia stawia interwencyi tureckiej. 


Neue fr. Presse pisze: 

Wiadomość, że Anglia zgadza się na wspólu- 
dział Turcyi w interwencyi spodziewając się na- 
turalnie, że Turcyi nie uda się zebrać -ani dosyć 
wojska ani dosyć pieniędzy, stwierdza się. Nota 
Granvilla z d. 28 lipca, oznacza warunki, pod 
któremi Anglia zgadza się na interwencyę turecką 
Waranki te oznaczają: 1) Liczbę wojska. 2) Chwi 
lẹ ekspedycyi. 3) Zwiększenie siły wojskowej. 4 
Wypędzenie Arabi baszy. Jeden z dzienników 
tutejszych podziela zapatrywanie nasze, że wspól- 
na akcya angielsko-turecka dzisiaj jest jeszcze 
najlepszym kluczem do rozwiązania zawikłanej 
sytuacyi egipskiej, utrzymuje jednak, że wojska 
angielskie i tureckie powinuy zostawać pod ro- 
kazami jednego wspólnego wodza i to tureckiego. 
Rząd angielski nie zgodziłby się jednak na to, 
nie pozostaje przeto nie innego; jak tylko akcya 
współrzędna, równoległa. 


— 


się do niego zwróciłem, postąpienie to jego, wo- 
bee torów na jakie weszła obecnie sprawa budo- 
wy kolei transwersalnej daje mi nowy dowód naj- 
zupełniejszej bezstronności, rzekłbym nawet wyso - 
kiej sumienności, w postępowaniu p. Lotta. 
Kraków d. 1 sierpnia 1882 r. 
Włodzimierz Witowski. 


W niedzielę odbyła się w Rzymie wielka rada 
ministeryalna w sprawie egipskiej, która postano- 


Wiedeń 1 sierpnia. 
wiła pozostać przy dotychczasowej polityce. 


A Okowita. Na naszem targowisku wczoraj 
cena podniósłszy się do 3275 złr., dziś tem więcej 
spadła; not. 32:25 złr. 

Peszt 31 lipca: —"— =" alr Wroclaw; 
31 lipca: w miejscu 49 60 mrk., na lipiec 49:60 mrk, 
Szczecin, 31go lipca: w miejscu 50'— mrk., na 
lip.-sierp 50— mrk., na sier.-wrzesień 49:90 na wrze- 
sień-październik 50'10 mrk. ~- Berlin, 31go lipca: 
w miejscu 5030 mrk., na lipiec-sierp. 50 30 mrk., 
na sierp.-wrzesień 50:30 mrk., na wrześ.-paźdz. 50 90. 
Paryż, 31 lipca: na ten miesiąc 61-75 frk., na sior- 
pień 6050 frk, na wrzesień-grudz. 5450 frk., na 
styczeń-kwiecień 54*50 frk. 


Klub mazinistowski w Genui, przesłał Brigtowi 
adres z uznaniem za to, iż potępił bombardowanie 
Aleksandryi, oraz sympatyczny adres Arabiemu. 


Kiedy Gambetta dowiedział się o rezultacie gło- 
sowania sobotniego nad kredytem egipskim, rzekł: 
„Widziano ministerya spadające z większej wyso- 
kości, ale nigdy tak nisko.* 


N. fr. Presse pisze: | 

Porta wystosowała dnia 26 lipca w sprawie e- 
migracyi żydowskiej, następujący okólnik do wi- 
lajetów państwa: „Żydzi uciekający z Rosyi, ma- 
ją zamiar osiedlić się w państwie ottomańskiem, 
i przybywają tu, jak nam doniesiono, coraz li- 
czniejszemi gromadami. Osiedlenie się żydów mo- 
głoby być możliwem tylko za poprzedniem przy- 
jęciem ich do ottomańskiego związku poddańscze- 
go, ponieważ jednak Porta nie zdecydowała się 
stanowczo w tej mierze, przeto upraszamy was, 
abyście emigrantów nie przyjmowali bez poprze- 
dniego porozumienia się z Portą. Prosimy was, 
abyście żądaniu temu uczynili zadosyć.* 


Wiedeń 31 lipca. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 730, węgierskich 1492, niemieckich 
310; razem 2532. 

Galicyjskie płacono 59 do 60, 607/,, 61 złr., je- 
dna partya osobliwszych 62 złr.; węgierskie 54 do 
57 złr., osobliwsze 58 do 60, 61 złr. niemieckie 
55 do 58, 61 złr. 

Z powodu wielkiego spędu ceny poszły w górę 
w ogóle o 2 złr, 

Targ był ożywiony; wszystko sprzedano. 


W. Amirowicz (7 K. Schels. OTAD OCR POOR OE EOT POPOWE 


Ostatnie wiadomości. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 2 sierpnia. W procesie przeciw X. Ka- 
czale zapadł właśnie wyrok; przysięgli większo- 
ścią głosów zaprzeczyli wszystkie pytania wzglę- 
dem obu oskarżonych. Zastępca oskarżyciela Ja- 
ckowski zapowiedział skargę kasacyjną. 

Wiedeń 2 sierpnia. Wiener Ztg donosi, że 
wiee-rektor polskiego „Collegium romanum“ X. 
Dr Pawlicki otrzymał tytuł profesora uniwer- 
sytetu w Krakowie. 
| Wiedeń 2 sierpnia. Tagblatt otrzymał z Lon- 
dynu dnia 1 b. m. następującą wiadomość : Der- 
wisz basza ma jutro z 5000 żołnierzy udać się 
do Egiptu. 

Berlim 2go sierpnia. Schloezer powrócił 
z Warzinu i miał dłuższą rozmowę z ministrem 
oświaty. 


Piszą nam z Wiednia pod dniem 1 sierpnia: 

Proces ruski wykrył nam ciekawą okoliczność. 
N. fr. Presse rozwodząc się szeroko nad nim, wy- 
stępuje jako gorąca zwolenniczka zasad panslawi- 
stycznych. Dziennik ten uważa wszystkich, którzy 
siedzieli na ławie oskarżonych, a przedewszystkiem 
radcę dworu Dobrzańskiego, który publicznie przy- 
znawał się do tendencyj panslawistycznych i do 
zapatrywań pana Aksakowa i jego przyjaciół po- 
litycznych, za najszlachetniejszych przywódzców 
narodu ruskiego i za nieszczęśliwe ofiary przesa- 
dzonej lojalności. Gdyby N.fr. Pr. poprzestała na 
wyrażeniu swej sympatyi, nie możnaby jej jeszcze 
żadnego zrobić zarzutu, ale ten znany organ par 


Kursa — Wiedeń 2-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 05 — Renta 
srebrna 77 75. — Renta złota 95:40. 6% Ren- 
ta złota węgierska 120— — Losy z roku 1860 
130:— — Akcye Banku Narodowego 827:— — . 
Akcye kredytowe 31860 Londyn 120:20. — Du- 


tyi niemiecko-liberalnej idzie o wiele dalej; chce| Petersburg 1 sierpnia. Po ostatnich licznych katy —— —: Napoleony 9:56—. — Lombar- 
bowiem zrobić Polaków i władze galicyjskie od- aresztowaniach miał Kozłow zaręczyć Carowi, dy 188:50.— Losy 1864 roku 172:-. — Akcye 
powiedzialnemi za to, że proces ten został rozpoczę- |że przez trzy miesiące nie potrzebuje obawiać się | kolei Karola Ludwika 320:50. — Akcye kolei 


zamachu i miał mu radzić, aby koronacya odbyła 
się jak najprędzej. Rada familijna, która się ze- 
brała z okazyi rocznicy urodzin Cesarzowej, mą 
bliżej zastanowić się nad tem. i 

Petersburg lgo sierpnia. Wielki pożar na 
Krestowskiem zniszczył 120 domow. Towarzystwa 
asekuracyjne mają pogorzelcom wypłacić, jak skon- 
statowano 200,000 rubli. Wiele domów nie było 
wcale zabecpieczonych. Straty są bardyo wielkie. 
Wielki most drewniany na Newie spalił się także. 
Most ten kosztował 55,000 rubli. 


Lwowsko-Czerniowieckiej 173:—. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 164:75. — Anglo-Bank 121 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99:60. — Losy prem. 
węgierskie 120 90. — Akcye kolei Koszyeko-Bog. 
150—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 213—. 
6% Listy zast. hipoteczne 10220. —Marki 58:80— 
Ruble 11975. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102-— - Nowa renta papierowa 
93 15 złr. — 4%% Renta węgier ska 88'35. 
Usposobienie giełdy : spokojne. . 


tym, przedstawia Polaków jako prześladowców, a 
oskarżonych jako ofiary. Zarzuty te nie zasługują na- 
wet na to, aby je zbijać. Trzeba jednak mieć wytarte 
czoło, aby utrzymywać, jak to czyni N. fr. Presse, 
że proces o zbrodnie zdrady głównej był tylko 
sztacznym płodem fantazyi, bo przecież każdy, kto 
bez uprzedzenia śledził przebieg procesu, odnieść 
musiał to smutne wrażenie, że tym razem chodzi 
o ciężkie grzechy przeciw Anstryi. Dość wspo- 
mnieć o tem, że na ławie sędziów przysięgłych 
siedziało czterech Rusinów, a mimo to została 
Olga Hrabarowa uznaną jednogłośnie za współ- 
winną zbrodni zdrady głównej przez zaniechanie 
doniesienia, a jeśli ją nie spotkała za to żadna 
kara, stało się to tylko z tego powodu, że nikt 
według ustawy nie ma obowiązku donosić władzy 
o knowaniach swych najbliższych krewnych. 


Berlin. 2go sierpnia 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. 170:10. Krótki Wiedeń 169:90 — 
Krótka Warszawa 202'90.— Banknoty ros. 203:60 
5o/, Listy zast. Polskie 63:20. — 4, Listy likw. ` 
Polskie 55:50 — Akcye kolei Karola Ludwika 
1387:12. — Akcye austr. kredytowe 54450. 


Tólegramy biura koresp. 


Line 2 sierpnia. Korowód z pochodniami, u- 
rządzony na cześć arcyksięcia Fryderyka i arcy- 
księżnej Izabelli wypadł świetnie. Sześćset osób 
niosło pochodnie. Korpus oficerów wręczył arcyks. 
Izabelli śliczny bukiet róż. 

Tryest 2 sierpnia. Arcyksiąże Karol Ludwik 
udał się w towarzystwie ministra handlu Pino 


Toeczą się układy z bar. Appel o objęcie przez 


niego posady bośniackiego naczelnika kraju. REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 


Antoni Kłobukowski, 


Laibacher Ztg ogłasza rozporządzenie ministra 


| "Wzywa P. Fr. Bar. IE” Rząd 


aby mio pobycieswego kuzyna, któ- 
rego zastępował jako pełnomóenik w 


ca ekonomiczny 362 


wskutek sprzedaży majątku, 
ANS" poszukuje posady każdego cza- 


DOD DODN waza 


<+ WY, ES 


CR ENOK IOK SOOKIE Starszy subjekt handlowy 
i à 9 handlu ıorcelany i szkła Edwarda 
Zakład wychowawczo-naukowy żeński 


€ 
dE 
BĘ 
5€ 


Płótno King. | 


Grebhardta we Lwowie, znajdzie umie- 


Re q 
APAN jas su na ordynaryą. ZĘ Posiadający chlubne szczenie. Odpisy świ fotrgrafi É 
sprawie jego, doniósł. (1819) i ERIE Właścioieli O. Wybitne sta- M R 4 a towski $ przedłożą kom dż E s: A Ak e i (varaan shoni ll 
s W nowisko w kraju zajmujących, z których najwię- € i > h eznego blichowania) spowo do 

Fr. w. kszem zadowoleniem. prowadził po kilka i kilka. aryi Serw ej ogo : 


Będący w tym zawodzie poprzód zstradnie- iablania pod. Dow Aia nazwa ji 0] 
ni, kędą mieli pierwszeństwo. (1843-2-3) posiadającej. trzykrotne trwanie płótn 


$ tańszej o 60 procent. Płótno King jest na 
kz a AEN lepszą, Sarea i najtańszą materya 
: PR ARETY K ANTE wszelkie Bałucki kysnye: Nasz gadladij 
ć : ER 0 | 
D fz dobrego domu, biegły w języku nie- aiw do wała n Pisino K 
fmieckimi polskim, znajdzie miejsce 
fw mojej aptece. Zgłoszenia przyjmuję w ję 
 |zyku niemieckim © (1841-2-2) 
Biata. _ August Fuchs. 


naście lat gospodarstwa, oddając z nich przyna- 
leżny dochód czysty i podnosząc w kulturze, a 
na których osobistą rekomendacyą odwołuje się. 
W razie potrzeby złożyć może odpowiednia kau- 
cyę i przyjąć obowiązek na procent. Bliższą wia- 
domość powziąść można u Sekretarza Rady 
powiatowej przy ul. Gołębiej w Krakowie. 


(1842-2-3) 


Potrzebny jest zaraz chłopiec 


do posług, dobrej konduity, któryby umiał ezy- 
taċ i trochę pisać. Wiadomość: Ma ul. Gołę- 
biej i Wiślnej, Nr. 9, II piętro. (1848-1-2) 


EKONOM 


w Krakowie przy ul. Wislnej L. 8, w domu „pod Zajgcem“ ` 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że kurs, nauk 
rozpoczynam z dniem A września b. r. Z4$* Wpisy rozpoczną się 
z dniem 24 sierpnia b. r. Bóg Bliższć wiadomości w osobnym programie 
nauk, który na żądanie przesyłam. . (1704-5-27) 
M. Serwałowska, przełożona Zakładu. |. 


EGEGE5P5FSESFSESEEI 


[I omieważ doszło do mej wia- m 
domości. iż pewna osoba. 
n przedstawia się w Mirąkowie 
jako mój były asystent, prze. 
to oświadcząm miniejszem, iż 
M nigdy nie miałem asystenta, 
m i każdego nadużywającego w 
Upi tem sposób mego imienia, do 
E odpowiedzialności pociągać [U] 
m bedę. (1818-1-3) i 


m Dr Karol Goebel, Fl 


m Docent dentystyki w 


w ROAA lda 


/ sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 
ości na kalesony i bieliznę bar- 
zo trwałą: . . . . + » + 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


łóżkowej > « « « : « « - 
1 sztukę 125 centym. szerok. 15 - 


re ? 

Winogrona! 

Koszyk 5-kilowy z opłaconem cłem, przesyłką metr. długości na 6 sztuk wiel- 
żę opakowaniem: (1791-8-3) kich prześcieradeł bez szwu 

| Winogrona stołow. najszlachet gat. złr. 3:— ||] 1 sztukę 195 centym. szerok. na 


Brzoskwinie Istryjskie . . . n 280 włoskie łóżka n 12:— | 
Uni j iell. Lp 8 . > i Gruszki bardzo smaczne.. . « « - » 135 Cel p i tan. | 
c a wata oai Basa Zaca ak RSE pitna o, |gęssze fmankiownkani | « » 150|| EE 
ElrGFEFEES=FOESESECHE | zaraz polileszczeBie, Zelo. drawiejae:. |» ziela ij tonłóżne. brodamie dh 4 ładna, stanów Jabzka najlepszego gołunka. E NOCE PL AUR | 
E ZE j e "| uzdrawiające, wzmacniające i foniczne. Przyjemne dla żołądka, Jabłka rajskie, . . . .. . | „ 150 x AE 
szenie do zarządu dóbr Zakliczyn) nieom i środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w. pode- [melony Zakirówij (2 sztuk, w kosz.) „ 1:70 M. Be er I S e o 
3 : y y y p piajacy y i izhawienniei {Melony wodniste 160 || 5 
Ogłoszenie. poczta Droginia. (1846-1-2)|] szłym wieku. Wybornego: smaku, należy do rzędu win. najzbawienniej imionach. dal dnia w Krakowie, 


działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 


stkich stacyj” pocztowych w Austro-Węgrzech. ` Sukiennice Nr. 13 — 14. 4 


między Członków Towarzystwa Przyjaciół 6 o dazu w sile od 1 do p EF „Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną A 02 Hassek & Dobrilla, Triest. m 
Sztuk Pięknych, odbędzie się w niedziele |$ Parowe młocarnie w Grakiej | $ EE etykietę, a-korek pokryty kapsląz napisem : ? a 
k eana dz. 12 w salach wielkości; Ex rei ER Aj PA EN AP KOZA Han Eo AE ; e 
dnia 27 sierpnia b. T Pb t ohin ? Ko. hwórawie (Fetmenkriihne, pig Sprzedaje się w Krakowie w apt S Redyka BZYK E a i yna an (B : 85 ESTATE EF ; 
elan. T KESO kt SEE do Stacker) przewożne lub umoco- ) N ™ 3 i w cukierni P. Heinricha, ete. \ | N 
respondent h - A AA ; A u zy9siRyła: sinl; midak ma `; | 
tąd nie uiécili mal-żytości ra akcye, ażeby ||| maa aTi towana| Epo ||| Exportacja : Ce Prop” du Vin de St-Raphażl, 4 Valónce'(Dróme), Franee: |. OGŁOSZENIE. a 
najpóżniej do dnia 20 sierpnia pod utratą Pap sieczkarnie, trieu- z r W Krakowie tąkże w aptece p. Trauczyńskiego. (1138-50-) SĘ | 
zapewnionych korzyści pieniądze do kasy ry, kieratowe garnitury -| ZEDO z | A : | ORK dy OŻEŻE gd 
Towarzystwa nadesłali. (1847-1-3' piopamniane 1.0.0. SĘ TEE EE E jj | Skład główny wapna hydraulicznego | 
Kraków, dnia 27 lipca 1882 r dostarczają punigtualnie po cenach orygi- i 

, dam p á r. nalnych. 


DYREKCYA  , 
Towarzystwa Pyzyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie. 


Vogel & Co., Wiem 


ll., Untere Augartenstrasse Nr. 33. 
Illustr. cenniki darmo 1 opłatnie. 

Na zapytania w każdym języku zaraz od- 

powiedź. (1782-59 -60) 

OES DEET OOTAOZACORO E 

Pieniądz leży na dródze 
dla każdego. ; 

Nie potrzeba umiejętności. — Wiadomości 

udzielam darmo i franco, jak osiągnąć | 

wielkie pienądze z bardźo małym wydat- 

kiem. Udać się należy z zaufaniem pod 

adresem: „„Hłerrmammn Nr. 236 

Haupśpostamt Wien, poste re»|. 

stante. ` (1783-2-2) 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI u p. Romana Silberbacha, który wszelkie zamó- 


wienia przyjmuje w sklepie swym przy rogu ulic Sław- | 
| | i J. ; | | 
Hunyadi Janos 


| 
$ 
zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany .i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spie- 
gelberg, Scansoni, Buhl, Nussbaum , Esmarch , Hussmaul, Friedreich; 
Schultze, Ebstein, Wuriderlich itd. zasługuje słusznie być poleconym jako 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. a 


| 


kowskiej i św. Tomasza. i 
(1814-1-3) ZA RZAD FABRYKI. 
e A AE T Eg my A 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. J Debnickiego ustanowionym został w Krakowie 
a s 
| 


Dwa pokoje, 


nyża, kuchnia i piwnica, są do na- 
jęcia każdego czasu przy ulicy 
św. Jana pod Nr. 21.. (1817-1-3) 


Miasteczko Zmigród 


z przyległościami: Żmigród stary, Siedli- 

ska -Hołbów, Łysa góra i Kasztel, w po- 

wiecie Jasielskim, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 

O bliższych warunkach wywiedzieć się 

można u Dra Adama Horwatha, 


[Q II Cztery medale zasługi i list pochwalny! 
i t Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby ma. włosy 
’ zniewalają mnię do podania do poblicznej wiadomości, że 


PELEPTO W 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Piliptom, nie farbuje, Pm tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi- | 
tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Coma flakonu A mtr. 50 et. 


ME" WALENTIN WG Q 


Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych, i prawie we wszystkićh aptókach, 
jednak należy żądać zawsze wyrażnie Saxilehnera wódę gorzką. " (838-20-25) 


Właściciel: Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. 


br. Hartmanna 


„AUXILIUM“ 


m Cudowne są siły przyródy, jeżeli 


Une orande maison de Bordeaux, 
~ propriétaire de vignobles, fournisseur 
de. cour : (1796-1-2) 
demande des représentants 
actifs et sérieux, bien posés dans la so- 
ciété. . Conditions avantageuses. Ferire 
~ à Mess. Deyhlé & Sarrazin, Bordeaux. 


j i S AA najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso- gà 
Wokal krajowego wanwa leczy > są stosownie użytemi.' aj ksi i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda- . 4 | 
wie, ul. Kopernika 22. (1845-1-6) (G hoe). 3 wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. ( | 
(Gonorrhoe) „Tak też i ja mogę powiedzieć i z radością dziękuję Pół flakonu 1 zł. 60 ct. ; Al 
ga iaso rzerzączkę Padii niniejszem serdecznie, gdyż Bogu dzięki zarto- | A£ i Uniwersalny płyn przeciw łupieży. 4) 
6 u mężczyzn POW iska sl inkelmayerh otencyni gosti 'Łńpież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważerie jej słabości sprowadza SJ 
| INS e piri ueux. » i ę zenia ina. ok aaa przeciw wypadaniu wło- | SP wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 44: 
Na u p ł awy u ko biet dowiedzieli mię 5 omaia w p Eiman PLA. AY flakon- wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. 6| 

7 


| NIGRE TINA. 0 
'Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do zabór zadał 4 
‘do rozpaczy. Po użycia Pańskiej rzeczywiście: cudownej farbowania WIoBÓWcną trwaly, i piękny sA feen mb nenni gest on zupełnie neg 0- $) 
; A kę zpw m 6 cze REWSTA 7 pęk R kó ra i pobudza ało, do porostu A 
z korzenia łopianu' uzyskałem w przeciągu tylko Te) -tani oczyszcza skórę, WZ BYS 
2 miesięcy. bujny porost włosów, także brody. Zawdzię. Olejek taninowy, Flakonik 50 cti | OWA. 
czam to Bogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuję ustnie 

po przyjeździe do Wiednia. 


3 wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega adaniu wło- 
RI Pomada chinowa, yan Słoik 80 ot. PoE YEE A 0845) (0 
DĄ o: i OPO SAYA w POSZCIE. 06 imil) do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, cży- gĄ 
Z $ tog) z | 4) 
Po e kilku. Hire Fanskiej Winkelmayera $ Woda áteńska, wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct. Y 
esencyi z korzenia rópianu móglem zrzucić Peru: |- Í h 2 
kę. którą już rok nosiłem, 'a teraz’ mam bujniejszy porost H. AP E H W A T © w E U Z © 
okidsyw ot Q ETE A ea dzić Ech b 7 magister farmacyi i chemik sądówy 
. . 1 08 a) "W p i 3 
4 A Q „Fabrykawe Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice W. 20. 


Być 3 lat Rysym i bez porostu brody s: to 
doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego prawie 


bez bólu, bez wstrzykiwania, bez 
lekarstw naruszających trawie- 
nie, bez skutków ze słabości wy- 
pływających; nie przeszkadzając 
powołaniu. świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. „Auxilium“ jest 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem, z dobrym 
skutkiem, działającem lekarstwem. 
Z „korzyścią dla dotyczących osób jest to, 
że do „Auxilum'* dodana jest broszura we 
wszystkich językach, pouczająca użycie 
tego Śródka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowej u- 
stnej lub pisemnej konśultacyi bezpłatnej *H 
w zakładzie p. Dr. Hartmanna. 
„Auxilium' jost do nabycia we wszy- 
stkich znaczniejszych aptekach Austro- We- 
sgior, tudzież za granicą, po cenie złr. 2:80. 
H., Należy żądać wyrażnie: 
„Dr. Hartmanna „,Auxilium* dla mężczyzn 
lub kobiet. 


Główny skład rozsyłkowy: 
w. Twerdy, 


apteka „zum goldenen Hirschem 
Kohlimarkt 11, we'Wiedniu. 
Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje 
w swoim zakładzie, gdzie zajmuje się 0- 
becnie jak dotąd leczeniem wszystkich sła- 
bości skórnych, tajnych szczególnie osła- 


Słynnie znane 


piece regulacyjne 


„ _ do napełniania 
| firmy  (1811-1-) 
R. Geburth, 
| c, k. nadwornego maszynisty, 
R sa do nabycia w WIEDNIU, 
` VIL Kaiserstrasse 71. 
X Tllustr. cenniki darmo i opłatnie 


Te 


p. Laa n. Taja w niż. Austr: 


Sprowadziłem sobie 2 flaszeczki Pańskiej prawdziwej 
Winkelmayera esencyi z Korzeniak ae apop 
Z jej użyciu urosła mi w przeciągu kilku dni gęsta i pię- 
A . kna broda, jakkolwiek mam zaledwie 20 lat. Wyrażając |. 
moje podziękowanie, zostaję 

$ Wawrzynieð Maguser, mł. w Krapp (w Krainie) 


Najserdeczniejsze dzięki za Pańską Winkelmayera | 
esencyę z korzenia łopianu, po której użyciu w 
i przeciągu 18 dni mam wspaniałą bujną brodę. Mogę każ- 
| demu polecić najlepiej Pańskie cudowne wyróby. Józef RAR gł Rittór v. Elg.-w Wiedniu 

Te podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, które można 'przejrzeć:u mnie de 
w oryginale, czynią wszelkie dalsze wychwalania WWinkelmayera esencyi i pomady z z R SLC 3 „ 1. gatunek nieprzystroj.. . „pn 
korzenia łopianu zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama się chwali. 


f S > A n n » ”, n n n n przystroj. TOES D = 
a l flaszecżka Winkelmayera esencyi z korzenia łopiamu . . . . . . . . 90 cent. [D aksamitne czapki złotem tkane leon. na pat. aksam. nieprzystr. tuz. złr. 12—18—25 
Ceny * 1 słoik 8 pomady à AE A GAL EEE T Di i ; 


5 „  przystroj. >» w» 24--80—37-—44. 


lap. <> > m. E D. $g a ko ryc? i z 


DONIESIENIE dla KUŚNIERZY i CZAPNIKÓW. 


i Wilhelm Stifć w Wiedniu, II., Taborstrasse 17, g ' 
poleca po szczególnie tanich cenach mój własny wyrób dzierganych i złotem tkanych aksa- | a 
mitnych czapek : i a 
| Bzietgane czapki z bardzo dobrej wełny, nieprzystrojone. : . . . tuzin złr. 460 $ 
f " n SEI: «ni b „  przystrojone . . . AEO „ 12:— k 


- Zyskowny zarobek. 


z è t > aea ; 1 flaszeczka olejku s A ÓW OSKAR: LED KY B i i 2 > » prawdz. > nieprzystr. 27—42 
SRA Od TR A AGR TAEI Eoo Pocztą za nadesłaniem kwoty lub zaliczką 10 ct. więcej za opakowanie. (585-6-12) | É 7 Z ai m A 2 3 z przystroj. 4 H Er 3 
które do r. 1885 muszą być wszystkie chorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya A CENTRALNY SKŁAD ROZSYŁKOWY: » » » o. »  ». na jedwab aks. PEA ADSS ae 50 ŻA n 
wylosowanemi, pod 'korzystnemi warunkami zapewniona. Leków dostarcza Honoraryim pg J. Winkelmayer w Wiedniu, Biirgerspitalgasse Nr. 21.'. . ; n AJ „A raato nib PNS 

prowizyjnemi, w danym razie za stałem wy- mierne. Także listownie. „„ (1477-14-24) Sklady w KRAKOWIE u E. Stockmara apt., we LWOWIE u P. Mikolascha * apt., także prawie M aksamitne PRAIA ŻE azbika od zł) 1. do tb 2:20 
nagrodzeniem. Oferty przyjmuj dom ban- Wiedeń, Stadt, Seilergasse {| wo wszystkich aptekach i handlach perfum. "ERZE R CE o lay E DZUWAS w Mh Se Side otaga 
kowy i wymiany ©. Lustig w Búda- Nr. 44 (jedenaście). GA Celem zapobieżenia licznym fałszowaniom należy żądać zawsze Winktelmayera | Fez z niebieskim kutasem tuzin 11 złr. 50 centów, z cząrnym kutasóm złr. 12:— netto W 
peszcie, Eńtrisplatz Nr. 2. (1797-1-2) Skład; w KRAKOWIE w apt. W. Redyka. Ś| prawdziwych wyrobów z korzenia łopianu i uważać, aby na każdej fiaszeczce znaj- IÆ przy większem zakupnie jeszcze oddzielna zniżka. gnqg (1278-8-12) a 


dowała się J. firma Winkelmayer, Wien VI., Biitgerspitalgasse Nr. 21. 


z © 
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